trad 


BERLIN. 21. 12. — Tel. wł. — Sensa- 
cyme oświadczenie jednego z wybitnych 
działaczów - międzynarodówki komuni- 
stycznej, o spisku na życie Kirowa, uknyt-* 
tym przez wybitnych działaczów  sowiec-* 
kich Zinowiewa, Kamieniewa i Syrcowa: 
potwierdza się przez informacje korespon-' 
dentów zagranicznych pism niemieckich.“ 

Wynurzenie Manuilskiego stanowi re-: 
welację w sprawach sowieckich, albowiem 
pótwierdza, że ostatniemi czasy polityka: 
Btalina zarówno wewnętrzna jak i zagra-! 
_ qiczna spowodowała zmniejszenie popu-. 
C larności dykatora Sowietów nietylko w 
rasach. ale i wśród szeregów partji ko- 
munistycznel. 

ą Sprawa zabójstwa w' Leningradzie S. 
| Kirowa nie wyświetlona: dotychczas przez; 
iledztwo lub przez wyrok wobec: oświad- 
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Z Londynu donoszą: Ds? ń 
Centralna Rada właścicieli kopalń wę” 
zla ratyfikowała angielsko-polski układ 
węglowy. 

Polsko-angielskie porozumieniem Wẹ- 
glowe wywołało w sferach gospodarczych 
Rzeszy niepokojące refleksie. Niemcy 0- 
bawiają się, aby rozwój stosunków han- 
clowych między obu państwami nie odbił 
się memnie na eksporcie niemieckim do 
Anglii i aby Polska nie stała się poważ- 
nym konkurentem dla Niemiec. Wyrazem 
tych obaw jest artykuł na ten temat w 
„Kaeuzzeitung”, który wskazuje nietylko 
na niebezpieczeństwo Polski dla. eksportu 
sierwieckiego na rynkach angielskich, lecz 
również na niebezpieczeństwo rozwoju 
eksportu angielskieg na rynkach polskich. 
Będzie tu musiało nastąpić rozgraniczenie 
strefy zainteresowań. Polska będzie mu- 
siata wystąpić z propozycjami w tym kie- 
runku, aby doprowadzić do zawarcia trak- 
tatu handlowego z Niemcami, tembardziej, 
żę Anglia umacnia się w Pqlsce, udziela- 
jąc kredytów inwestycyjnych. Autor u- 
svokaia, że rozwój stosunków handlowych 
polsko-niemieckich będzie leżał nietylko 
w: interesie Niemiec, normalizacja bowiem 
stosunków  polsko-niemieckich wzmocni 
i wolność kredytową Polski. Autor wyraża 
|. wątpliwości, ćo do dalszego rozwoju pol- 
>. s*iego handlu morskiego, który przynosi 


Polsce tylko straty. Zaleca natomiast 
| Polsce raczej rozbudowę dróg wodnych, 
z l£, TTE NS 

c ABEF_-- iaa j 

.. Koszykówka 


Stanislaw Ziemba zrezygnował ze stanowi- 

ska kapitana szczypiórniaka P. ba 

 gyvgnacia nastąpiła na skutek powstałych nie- 
porezumień z zarządem, i 

i PRE dowiadujemy, p. Ziemba, który, od“ 

| *kflku lat test instruktorem katowickiego OŚrod-, 

ka W. F., odchodzi również z tego, miejsca, . 


|. pa około rozwoju gier sportowych i lekkiej” 

TF atletyki wieskie” "zasługi.  Przedewszystkiem * 

EAR szezypiórńiak Polski; traci jedynego;krajowego 
| prenera, który byłby. prowadził! naszą piłke - 

0 gęczna na olimpiadę po niejeden sukces. © © 
SĄ AD —— 


Woroszyłow 


czenia Manuilskiego nabiera- charaktery- 
stycznych szczegółów, jeśli chodzi o me- 
todę sowieckich: czynników rządowych w 
dziedzinie: zwałczania wrogów. wewnętrz- 
nych. 
zycionistów  przeciwstalinowski 


jako rentowniejszego . środka. transporto- 
wego. Wówczas. dopiero okai e, „Że 
właśnie na morzu 'Bałtyckiem i. na“ Gór- 


yw ostatnim roku stają się coraz liczniejsze . 


"od wczoraj w mieście Shelbyville, 
«ły wszystkie dotychczasowe zajścia połą- 
„czone z,lynchem. 


|, wycofując się zupełnie-z pracy w grach spor-_ |. 
M 4 > R sl: 
|. towych. Na Górnym Śląsk -położył:p. Ziem- 


DZIS 12 STRUN 
Niedziela 23 grudnia 1934 r. 


KATOWICE | 
Mielęckiego mr. - 
Telefon 346-48 


SA 


odsuwa 
Nastroie opozycyjne rosną 


mach na Kirowa wydaje się mocno na- 
sciągnięte, albowiem trudno przypuszczać, 
żeby zamieszkujący w daleko od siebie 
położonych. miastach na zesłaniu, przy- 
wódcy opozycii,; mogli, porozumieć się. 

Znawcy: stosów sowieckich w Niem- 


RI 


karżenie trzech wybitnych „opo- 
ch 0 za- 


4 mi 


Wesołych Swiąt 
zza ŻYCZY — 
Czytelnikom i Przyjaciołom 
REDAKCJA 


obszary; niemieckie i polskie stanowią jed- 
nolitą całość. (?) 


OKA. 


nym Śląsku — pisze autor artykułu — ` 
się, „że | 


i 


'skróślona 


Nadzór sadówy Wspólnoty Interesów. “Sadem Okręgowym Cywilnym w Katowi- 
w Katowicach zaskarżył swego. czasu. |-cach na dzień „19 b..m., jak jednak infor- 
spółkę niemiecką . „Mitteldeutsche . Stalil- „mują, rozprawa została w ostatniej chwili 


werke“ z siedzibą. w Berlinie do *sąd 
wykreślenie „hipotek w sumie. miljona; 
tych. Hipoteki te obciążały: grunta pi 


sche Stahl wenke s: 
; „DOK ałacyine, godząc się w ten 
żone w. samem centrum miasta Katowic, |: sposób na wykreślenie hipotek. 
sprzedaż tych terenów, na które było | trum Katowice. 7 Chodzi tu w tym wy- 
padku o_grunta Katowickiej Spółki Ak- 


„odwołana, albowiem spółka „Mitteldeut- 

4 pe (YSĘ p 4 

c wę „nadesłała z Berlina 

kwity ekstabi 

nadające się na parcelację. | Obecnie nadzór Wspólnoty Interesów, 
Istnienie tych. hipotek utrudniało roz- || rozpocznie sprzedaż tych gruntów W cen- 

wielu «prywatnych nabywców. WI: spra- „pac 

wie tej był już wyznaczony termin przed |. cyinej. 


E eTO wymoczny termin prei | eei m 
Oszala:y tum podpalił sąd i 


Reprezentacje: 

We wszystkich większych 
micjscowościaci: wojew, 
śląskiego 


TENETIN 


n 


czech twierdzą, że partia i Stalin musieli 
przyznać się, że po kilkuletniej polityce, 
generalnej linii z piatiletką, kolektywizacją 
chłopskich gospodarstw itd. znaleźli sie. 
wprzykrej sytuacji odosobnienia, co w 
następstwie może pociągnąć olbrzymi 
wzrost nastrojów opozycyjnych wśród 
członków partii, którzy stracili posłuch - 
wśród mas i teroryzowani są iuż na pro- 
wincji przez ludność. 
_ Trudności gospodarcze, które zaczyna- 
ją dławić Sowiety spowodu zniesienia kar- 
tek żywnościowych i rzucenia na pastwę 
losu 50 mili.‘ uprzywilejowanych proleta- 
riuszów, stanowią b. poważny czynnik do 
wybuchu w Sowietach wrzenia przeciw- 
stalinowskiego. j 
Jednocześnie z tem komisarz wojny 
Woroszyłow 'ostatniemi czasy rozpoczął 


3 


prasy i inspekcji oddziałów. 


Sprawy v. PIESSA 


EEEE swej osoby zapomocą 


znajdą się na forum Ligi Ex 


Z Genewy donoszą: 

Sekretariat Ligi Narodów ogłosił po- 
rządek dzienny rozpoczynającej się 1l-go | 
stycznia 84 sesji rady Ligi. Prócz sprawy. 
Zagłębia Saary na porządku dziennym 
znajduje się 26 spraw, z których część ma 
charakter czysto techniczny. Kilka z nich 
dotyczy wewnętrznego urzędowania Ligi, 
wyborów nowych członków  komisyi, 
przyjęcie sprawozdań z działalności po- 
szczególnych komitetów Ligi itd. Są też 
sprawy: dotyczące mniejszości narodowych 
m. in. skarga ks. v. Plessa przeciwko za- 
rządzeniom przymusowych władz pol- 
skich, sprawa szkolnictwa greckiego w: Al- 


banii, Sprawa koncesji na wyszynk alko- 
Sprawa iugosłowiańsko+ 


holu w Polsce. 
węgierska nie znajduje się na porządku 
„dziennym, gdyż rada pragnie dać rządowi 
"węgierskiemu dłuższy okres czasu na wy- 
konanie przyjętych zobowiązań. 


Niesamowite orgije lynchu w Ameryce 


pomogły pałki gumowe, uruċhomiono ka- 
rabiny. Tłum odpowiedział również strza- 
lami. Póżnym wieczorem udało się jed- 
nak milicji wprowadzić porządek w mie- 
ście. W: wałkach:zginęło trzech mieszkań- 
„ców, kilkanaście osób jest rannych. 

. Tymczasem dziś wczesnym rankiem 
niepokoje wybuchły na nowo. Agitatorzy 
zwerbowali tłum, który przypuścił szturm 
do gmachu sądowego. Tym razem udało 
„się. Urzędzenie sądu; doszczętnie zdemo- 
'lowano, a następnie, rozlano w pokojach 
„wielkie ilości nafty ikpodpalono. 
-Blask płonącego f gmachu zwabił na 
„miejsce ` prawie całą lüdność miasteczka, 
'którą ogarnął jakiś szał. Przed płonącym 
Bidynkiem urządzonośdzikie tańce. Stra- 
‘żaków, którzy chcieli“ gasić pożar, potur- 
bowano, ! 

Te same sceny rozgrywają się na uli- 
cach. Oszalały tłum/grozi masowem wy- 
cięciem wszystkich: milrzynów w mieście. 
Zewsząd słychać krzyki. Mężczyźni, a na- 
"wet kobiety. nieustannie strzełają na wi-. 
> wat." Batrole nolicji*i: gwardii eywdlneś sa . 


Z Nowego Jorku donoszą: Prezydent 
Roosevelt w swei niedawnej mowie, Za- 
powiadającej wielką batalię władz „ame- , 
rykańskich z bandytyzmem i „sprawiedli-, 
wością lynchową“. stwierdził, iż: samosądy . 


i coraz.groźniejsze. ERY 
Dzikie awantury, jakie rozgrywają SIĘ , 
zaćmi- 


W mieście rozpoczęła się, wczorai Toz: 
prawa „przeciwko. pewnemu murzynowi 
podeirzanemu o zniewolenie białej dziew- 
czyħy. Dowody zresztą przeciwko mu- 

„zylowi były dość.nikłe, to też zanosiło 

„się;na jego uwolnienie. 

Nie podobało się to mieszkańcom, któ- 

rzy,tłumnie stawili się na rozprawę. Licz, 

ni agitatorzy potrafili doprowadzić tłum. 
do. takiego wrzenia, że przypuścił on 

„szturm do gmachu sądowego. Policja mu”, 

'siała ustąpić z płacu. Wezwano dopiero 

‘milicie, która; z”całą' bezwzględnością” rż 
/eiła: się ne demonsiruiacy: tlum, ° G'lv- nie 


za słabe, by przeciwsawić się zdziczałe. 


mu tłumowi. ZYCH 


Gubernator w obawie przed pogromem ` 
murzynów wezwał na pomoc oddział © 
"gwardji narodowej w sile 500 żołnierzy 


z samochodami pancernemi i karabinami 
'maszynowemi. Jest już kilku zabitych. 


zmiana konstytucji 


może nastapić do 2 mies. 
Na plenarnem posiedzeniu Senatu u: 


chwalono wniosek komisii konstytucyjnej 
zgłoszenia do Sejmu zmian do uchawolne- 
go przez Sejm projektu nowej konstytucji. 


Wyjaśnić należy, że w myśl dotych- 
czas obowiązującej konstytucji, Senat po 
tei uchwale: winien najpóźniej w przeciagu 
30 dni, t. i. do 21-go stycznia, uchwalić 
proponowane przez siebie zmiany — zmie: 
niony projekt odesłać do Sejmu. 

- Sejm ze swej strony ma również ter 


min miesięczny: do astatecznego załatwie: 


à nia: teis vora gd 


sh 
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` bandyckiej, której herszt Jan Twardzik 
~ zamordował w Brynowie śp. post. Hirta. 


2 Warszawa, 21 grudnia. 

W wydziale XI cywilnym sądu okręgo- 
|, wego odbywa się dziś rozprawa w przed- 
miocie udzieleńia Maurycemu hr. Potoc- ; 
kiemu odroczenia wypłat (nadzoru). 

Wniosek o nadzór, zgłoszony przez 
Maurycego hr. Potockiego opiera się na 
przepisach ustawy o możności udzielenia 
odroczenia wypłat rolnikowi będącemu w 
ciężkiej sytuacji. 
' Cały szereg wierzycieli, reprezentują- 
cych olbrzymie sitmy, zgłasza przez“ 
swych adwokatów udział w sprawie, 
przyczem wypowiada się przeciw udziele- 
niu nadzoru. Wierzyciele chcą by Mau- 
rycy Potocki płacił swe długi normalnie, 
rozumiejąc, że konsekwencją nadzoru a 
zawarcie z wierzycielami układu, gdč: 
wierzytelności ulegają redukcji. Wierzy. 


roku z upominania się przez ten okres: 


w późniejszym czasie, byleby tylko umik- 
nąć niebezpieczeństw nadzoru. 

Podnoszona jest tr okoliczność TOZ- 
rzutnego trybu życia Maurycego hr. Po- 
-~ 'ramcji, iż przy‘ odroczeniu wypłat, sutb- 
=  temwięcej, iż we wniosku swym Maurycy. 
hr. Potocki prosi, by ósobiśc: » mianowano 
go zarządca majątku pcd: nadzorem. 
Wprawdzie sąd: niema Obo viązku w tym” 
względzie sicsowania się:4o tego rodzaju 
wniosku nirwet w wypadku udziełenia 
nadzoru i:inoże: mianować zarządcą 0so- 
bę trzecią, ale opinia władz ziemskich nie 
wypowiada się przeciwko mianowaniu hr. 
Potockiego zarządcą. 

Pelnomocnicy wierżytieli reprezentują 
m. in. następujące osobyz 'bamonową Fau- 
be suima- 1,700.000 zł., Utilitis<€orporation ; 
13000 funtów. czterlingów, Hugot: 
r „14.000 dolarów, p. Schróterową i Rakma- 
-~ _ na 68.000 zł., Felicię Fryling 25.000 dola- 


i 
— 


AWA wierzycieli jest dość mocma 


Bandy a 


W. ostatnim numerze podaliśmy opis 
- akcji policyjnej, zakończonej ujęciem i u- 
nieszkodliwieniem niebezpiecznej szaiki 


Obecnie podajemy dalszą garść szcze- 

_ gołów na podstawie śledztwa policyinego. 

jerwsze podejrzenia organów śŚled- ` 

czych skierowały się.przeciwko Zielińskie-; 

- mu, który miał należeć do szajki bandyc-; 
kiej. 


= W dniu 14 b. m. projektowano areszto- | 
wać Zielińskiego w jego mieszkaniu w Li- 
gocie. Kiedy policjanci przyszli do Ligo- 
ty, nie zastali tam Zielińskiego. Nie za- 
stali go również w Brynowie w mieszka-. 
niu Stolorza. Tymczasem, jak wiadomo, . 


_ szowskiego w Panewniku. 
Z zeznań Stolorza wynika, że inicia-« 
torem tego napadu był: Twardzik, *który4 
chciał wywrzeć zemstę na naczebńiku | 


— wolwer, potrzebny. trzeciemu uczestniko- | 
„wi bandy. 
' mordowaniu policjanta, miał zamiar za-- 
łożyć i uzbroić bandę, celem wspólnego; 


tego, likwidując: bandę w zawiązku zaraz | 
„DO; saaien napadzie. 


waniem Zielińskiego,’ ;zawiadomiemi; zostali 
_0 fieudanym napadzie .w *Panewnikuri(za- 
; pe pośpieszyli "tam, Ścigając: napaśtinków. g 


“sdo w skroń; aD SOO Z t zeii 


go brata w Katowicach przy” ul./Bartoszaż 
- Głowackiego. Tam  został** schwytany. 
przez policję; przyczem \ próba- ucieczki 


- krytego pod'drzwiarmni strychu. 
Brakowało jeszcze trzeciego wspólnika ? 


ciele rezygnują z oprocentowania w ciągu? 7 


czasu, obiecują oprocentowarńie „najniższe 


tockiego, co Wierzyciciom nie daje gwa-/|. 


Stancja maijątka nie będzie * uszczupłana, | 


Jak zlikwidowano ban 


w tym czasie,.około godz. 5.30, Zieliński” 
Wraz z Twardzikiem i Stolorzem, doko- p 
- hali napadu na dom naczelnika gminy Ko- 4 


gminy, a równocześnie zdobyć trzeci re- À 


Twardzik mianowicie, po: za- Hd 


dokonywania napadów. Tem większa więc? | 
zasługa naszej policji, że nie dopuściła dok 


kcjonarjusze: policji, zajęci ; i poszuki- j i 


Å czoną: Cyrusównazudat’sietdo: dorm swe-b 5 


nie udała Się. Policjanci: nijęli bandyte wi] 


c. kazik © 


formalnie, ponieważ ustalają oni, że bilan- 
se hr. Potockiego.nie, odpowiadają rzeczy- 
wistości. Sam zresztą hr. Potocki stwier- 
„dza, że bilanse iego są prowizoryczne 
i mogą być uzupełnione. Warto zazna- 
"czyć, że w bilansie tym niema wprowa- 
dzonei wartości majątków historycznych 


— Jabłonna wraz, ze słynnym: pałacem. 5 
Hr. Potocki” dowodźi, że majątek ten jako: 


zabytkowy nie posiada wartości. 

Ponadto pełnomocnicy wierzycieli pod- 
„noszą fakt, iż majątek hr. Potockiego, któ- 
ry ma podlegać. nadzorowi rolnemu jest 
"tylko w części majątkiem rolniczym i po- 
siada charakter przemysłowy, przepisy 
zaś, na podstawie! Których ma być udzie- 
lony nadzór dotyczą wyłącznie dóbr rol- 


rów, Bank Gospodarstwa Krajowego: itd. | W porcie Soufhampton-w Anglii ziłałdóje się największy dok na świecie, podno- 
szący kołosy morskie 0 pojemności do 100.000 tonn. 


a sam wymierzył sębie sprawiedliwość 


po napadzie, w domu. O godz. 8-mei 


wieczorem policja zapukała do drzwi. 
mieszkania Zielińskiego w Ligocie, który. 
na widok mundurów . policyjnych wysko- 
czył z łóżka i skoczył do szafy po broń. 


Policjanci udaremnili jednak jego zamiar 
i skrępowali bandytę. w 


Zaznaczyć trzeba, że grupa pościgowa i 
policji : była opancerzona, : ponieważ : wyja- ` 
domem już było, że wśród, ściganych ban- ks 


"rejestrowania przedsiębiorstw 


nych. Hr. Potocki posiada wszak elek- 
trownię w Jabłonnie i iest właścicielem 
towarzystwa budowy mieszkań itd. Przed- 
siębiorstwa te podlegają obowiązkowi re- 
ijestracji jako handlowe i sąd rejestracyj- 
ny wezwał nawet hr. Potockiego do za- 
w ciągu 
„trzech dni, co do tej pory nie zostało zro- 
bione. 

Zatem przeciwnicy wnoszą o odrocze-: 
nie sprawy, by hr. Potocki mógł dopełnić; 
obowiązków  reiestracyjnych, wówczas 
bowiem może się okazać, że jest handlt- 
jącym i wtedy miałyby w stosunku do nie- 
go zastesowanie przepisy upadłościowe, 
podczas gdy ziemianin, jako niehandluijący 
nie może mieć ogłoszonej upadłości. 


Twardzika 


dytów znajduje ste morderca $. p. Hirta. 
Trzeba było więc być przygotowanym na 


wszystko. Pościgiem kierował osobiścię * 


kierownik - wydziału - -ślędczego p. kom. - 
'Brodniewicz. 

Co do -Twardzika, to ustalono ponad 
wszelką wątpliwość, że popełnił on samo- 
'bóistwo, wobec czego upada hipoteza, ia- 


koby został: zastrzelony: przez-towarzyszy. 


ć e Piris — Zielińskiego. Tego schwy- : „Morynekia anotelóka ORAWA -szereg mniejszych, ale o- wielkiej wartosci- 
ago również wione; w,»taa odka ib" ‘bdiowei iei 


dnostek® 


ttoczył dzierżawcy kop. „Polska“ dócho- 
„dzenia o machinacjie podatkowe. 


i ‘niewierzenia? itoszustwa. 8 


-|>został< na-7* mies, więzienia za, 


rabiego 


Maurycy Potocki prosi © nadzór 


Na zakończenie warto zaznaczyć, że w 
poszczególnych sprawach hr. Potocki 
zwracał się do urzędu rozjemczego dla | 3 
ispraw rolnych co do uzyskania odroczeń 
dla poszczególnych długów, nie uzyskał 
jednak w tym względzie przychylnej de- 


.Ccyvzji. 


Komisarz zka udzieli? ze- 
zwolenia hucie Król. na turnusowe zurlo- 
powanie 225 robotników w czasie od 
stycznia do marca 1935. Lista robotników 
mających pójść na turnus będzie uzgod- 
niona po Świętach. 

Gererałny kofisułat niemiecki w Kato- 
'wicach odebrał zgórą 400 paszportów o- 
,bywatelom niemieckim mieszkającym na 
$Śląsku, którzy korzystając ze swobody. 
„poruszania się pó Obu stronach granicy 

Na terenie „warszawskiej D. O. K. P. 
' wykryto wielkie nadużycia, które sięgają 
suny miliona złótych. Na trop tej afery 
„wpadnięto ż okazji inspekcji stacji w Ło- 
wiczu. 


Urząd Skarbowy w Mysłowicach wy+ 


Miejski Komitet Funduszu Pracy w: Cho- 
'rzowie urządza w styczniu kurs zielar- 
‘stwa leczniczego dla bezrobotnych pod 
kierownictwem prof. Joiki, oraz zorgani- - 
zował cykl odczytów oświatowych. No- 
¿wego ducha tchnął w prace komitetu mia- 
now any niedawno kier. p. Jeleń. 


Na kop. Hoym w Niewiadomiu Górnym 
oberwały się zwały węgla zasypując gór- 
nika Wiktora Mańkę. Zmarł on w drodze! 
do szpitałą osierocając żonę i dwoje dzieci. 

Macocha śp. Franciszka Podstawki z 
| Wodzisławia, Katarzyna, została uwolnio- 
na przez sąd od'zarzutu podżegania do za- 
mordowania pasierba. Mordercy jego z0- 
stali już skazani w styczniu b. r. 


Znany oszust Glagla-Galiński został 
skazany na dalsze dwa i pół roku więzie- 
nią za różne oszustwa. N 

Rada miejska m. Katowic uchwaliła 80 
tys. zł. na zapomogi gwiazdkowe dla naj- 
biedniejszej ludności miasta. 


Towarzystwo Osadnicze „Ślązak“ prze- 
prowadzi oddłużenie nabywców parceli 
przez obniżenie ceny kupna i stopy pro- 

centowej, 


28-letnia Anna Salwiczek z Rudy zo- 
stała skazana za zamordowanie swego 
„nieślubnego dziecka na 7 mies. więzienia. 

Kupiec Trenczok z Lipin, przeciw któ- 
remu toczy się postępowanie karno-skar- 
bowe o przemyt przed S. O. w Sosnowcu, 
|,przyczem grozi mu grzywna do 150 tys. - 
zł. spowodu systematycznego uchylania 
„się od rozprawy został aresztowany. 

25-letni Brunon Paszenda odpowiadał 
„przed S. O. w Rybniku za usiłowane za- 
¿mordowanie kochanki 35-letniej Marji I- 
idziakowej oraz jej męża Karola. Paszenda 
„zaraził się od Idziakowej a po przeprowa- Ą 
Sdzeniu kuracji nie chciał utrzymywać z nią "d 
Eas Nie mogąc się jej pozbyć i 
jw targnął do jej mieszkania a nie zastawa | 
„Szy fikogo, zdemolował je doszczętnie; 38 
*Paszenda skazany został na 6 mies. wię. "DA 
'zienia z zawiesz. na 3 lata.. i 

B. nacz, gminy Połomia w rybnickiem 
Emil Antończyk został przytrzymany w |. 
| podejrzeniu o dokonanie ‘kradzieży pieczę. r 


a 


nwyr 
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ci i'ksiąg, gminy, gdzie obecnie pełnił funk. 3 
cję | sekretarza. Przeciwko Antończykowi EB 
toczyły, się dochodzenia o nadużycia, któ- 4 
„rych? ślad znajdował? się” w skradzionych IE. 
‘księgach. Gi 

Na;ł4, 15 i 16; stycznia, została wyzna 4 
ozona sensacyna rozprawa przeciwko bra 
„| ciom Stępieniom,*dr. Fadeuszowi; dr. Sta 9 
; „nisławowi ; ft Jerzemu oskarżonym © pos — 

inowne,: puszczanie : w obieg używanych 4 
;znac: W Jk 'a*ponadto sprze: k 


zza 
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Roman SZyrzyna z Kończyce skazany 
opi 
jstrażiiika * granicznego Likwit któ: ; 
rego zranił butełką* od: piwa, $ 
Za'talszerstwo karty: Nina 


$ -|izano Ełżbietę Witecką- Ród arie ma t A Sh 
mies. "więzienia. 7 A 
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„NOWY CZAS” 


Na roboty publiczne znajdą 


Pięć lat kryzycu gospodarczego, zubo- 
żenie ludności, spadek wytwórczości, bez- 
robocie — wszystko to sprawia, że opie- 
ka społeczna spotyka na coraz większe 
utrudnienia, że wysiłek państwa, zmaga- 
jącego się od lat z widmem niedoboru, 
nie może iść w parze z rosnącemi wciąż 
potrzebami na cele społecznej opieki. 

A jednak mimo tych kolosalnych trud- 
ności państwo w zakresie maximum mo- 
¿liwości łoży na opiekę społeczną, nie u- 
Staje w staraniach, by obejmowała ona 
jaknajwiększy zasięg. / 

Preliminarz obecny przewiduje wydat- 
ki przeszło 52 i pół mili. zł. Są one o 7 
i pół mili. niższe od dotychczasowych. 

Z sumy wydatków przeznacza się 11 
mili, zł. na ubezpieczenia, 10 milj. na o- 
piekę społ, 9 milj. na służbę zdrowia, 19 
mili. na bezrobocie. 

Bardzo intensywna jest działalność w 
tym kierunku i obejmuje ona Szereg waż- 
nych agend. 

A więc: 

Walka zę śmiertelnością niemowłąt ze- 
środkowana jest w 40 stacjach opieki nad 
matką i dzieckiem; obięto 122.000 dzieci 
i 17.000 matek, którym udzielono 500.000 
porad; dokonano 300.000 wywiadów do- 
mowych. wydano 3.500.000 litrów mleka. 

Walka z chorobami epidemicznemi mu- 
si być prowadzona Z całą energia, gdyż 
dczba zachorowań (zwłaszcza na dur 
brzuszny i czerwonkę) wzrosła o prawie 
20.000 osób. 

Ilość szczepień osiągnęła liczbę około 
1 i pół miljona osób (z czego 1/4 milj. na 
terenach nawiedzonych powodzią). 

Przychodni przeciwgruźliczych było 
341, opiekuiących się 120.000 gruźlikami, 
którym udzielono ponad pół miljona porad. 


= Przychodni przeciwiaglicznych iest 379; 


udzielono zgórą milion porad 200.000 o- 
sobom. 


Akcia zwalczania chorób wenerycznych | 


obeimuje 149 przychodni Z liczbą ponad 
200 tys. porad. Na przestrzeni 8 lat ilość 
chorych wenerycznych wzrosło o 30 pro- 
cent... 

Na odcinku walki z alkoholizmem utwo- 
rzono 11 przychodni, leczących około 2000 
chorych i dwa specialne zakłady leczni- 
cze w Świacku i Gościejowie. 

Stan szpitalnictwa wciąż ma braki. Po- 
siadamy obecnie około 55.000 łóżek dla 
różnych chorób i 15.000 dla chorych psy- 
chicznie. ; 

Koszty pomocy lekarskiej dla funkcjo- 
parjaszy państwowych wyniosły przeszło 
5 milionów zł, osób leczonych było 
380.000, a porad im udzielono 900.000. 

Wpływy roczne Funduszu Pracy osią- 
gna kwotę 106 milionów złotych. Wpły- 
wy z opłat od uposażeń 'wynoszą 85 pro- 
cent przewidywanych sum. Wpływy od 
wolnych zawodów, tantjem, biletów! wstę- 
pu, totalizatora, cukru, piwa, żarówek i 
spożycia gazu wykazują stały wzrost. 
Taksamo wpływy od czynszu dzierżaw- 
nego. „Opłaty gastronomiczne* wymaga- 
ją natomiast większej kontroli. 

Stan robót, prowadzonych przy pomo- 
cy Funduszą Pracy wykazuje znaczny 
rozwój. W okresie bież. na dzień 30. 9. 
r. b. wyrobiono 1.971.000 klinkieru, wyła- 
mano 13660 m kub. kamienia drogowego, 
zbudowano 191 km dróg, 31 km ulic i 
chodników, OSUSZORO 1.736 ha łąk. Kosz- 


tem 2.297.000 zł. uregulowano prawie 14 


km rzek, 7.760 m kanałów, 61.700 m sześc. 
basenów. Roboty kolejowe wynoszą 
: 1.250 m toru. Robót elektryfikacyjnych 
przeprowadzono na sumę ponad 500.000 
zł. Wybudowano 194.518 m sześc. szkół, 
19.890 m sześc, szpitali itd. 
= Koszty płac robotników zatrudnionych 
osiągnęły sumę 49.801.000 zl, zaś liczba 


. robotników zatrudnionych Wyniosła 
"81.401. Ilość  robotnii jówek sięga 
15.000.000. tniko-dniówe 


Przy wyborze robót Fundusz Pracy 


- stara się przedewszystkiem uwzględnić te: 


które dala maximum zatrudnienia, jak TO- 
poty Ziemne itp., niektóre jednak z prac 
odelmowane są z uwagi na ich znacze- 
dla gospodarstwa narodowego, albo 
y społeczne, pozwalające na usamo- 
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dzielnienie części bezrobotnych. 
Połączenie Funduszu Bezrobocia z 

Funduszem Pracy będzie dużym krokiem 

naprzód w- kierunku ujednolicenia kierow- 


Sekwestr elekir 


— 25 grmanna 


nawo | m 
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się poz.jtem dalsze 


nictwa walił bezro! o 


Budżet tego now ~o I o cusa będzie 
wynos ro swe Ve dochodć » i wydatków 
127 u |. Z go póździe na akcję za- 
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trudnienia 68 mili., na pomoc doraźna 17 
i pół mili, na zasiłki dla bezrobotnych 29 
i pół mili. zł. 


zamierza wydać państwo © xoło 30 milionów 
kredyty 


warszawskiej usten 


wieny 


Magistrat stolicy został poszkodowany na 100 milj. zł. 


W wydziale handlowym warszawskie- 
go sądu okręgowego odbyła się rozpra- 
wa, której przedmiotem jest powództwo 
wniesione przez Zarząd Mieiski. Powódz- 
two to, jak wiadomo, domaga się prze- 
kazania elektrowni warszawskiei miastu, 
a przed rozstrzygnięciem tej sprawy ob- 
łożenia tego przedsiębiorstwa natychmia- 
stowym sekwestrem. 

Podczas toczącei się rozprawy sądo- 
wej wyszły na jaw skandaliczne fakty go- 
PAE O RZN ZEE EEE 

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i po- 
tączone z tem przekrwienie organów pod- 
brzusza, uderzenia krwi do głowy, bóle głowy 
i bicie serca, jak również cierpienia błony ślu- 
zowej kiszek, rozpadliny odbytu, hemoroidy 
i fistuły, piją po ćwierć szklanki natura:nei wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józeła zrana i wieczo- 
rem. —. Zalecasa przez lekarzy. 


spodarki francuskich  koncesjonariuszy, 
którzy: stosowali wobec Warszawy meto- 
dy iście kołonialne. 

Okazało się, że elektrownia przewidu- 
jąc oddanie swego przedsiębiorstwa mia- 
stu, stworzyła specialny rachunek, które- 
go zadaniem było przekazywanie pienię- 
dzy do Paryża w sposób sprzeczny z u- 
mową, 

I tak przekazano do Francji 45 milio- 
nów. Wszystkie ciężary natomiast pono- 
sił oddział warszawski. 

Bilarse były fałszowane. Konsumenci 
nie uświadomieni co do swoich praw, nie 
korzystali z przysługujących im rabatów. 
Liczniki i transformatory instalowano w 
ten sposób, aby zwiększyć sztucznie zuży- 
cie nrądu. 

Listy wiela instytucyj świadczą o tem, 
że ci, któgzy wystąpili z żądaniem unie- 

Ee WERTER R TEITE SIEK EITAS A TRENE 


Kupić na gwiazdkę: 
GERD SAE 


przeciw naszym domom towarowym. 


OSTRZEZENIE! 


. W ostatnich czasach puszczono w obieg cały szereg „bajeczek” skierowanych j 


Zaznaczamy, że przeciw tym nieuczciwym  manewrom konkurencyjnym, 
których jedynym celem jest szkodzenie nam, wystąpimy z całą energia na droge f 
sadowo-karną przy użyciu wszelkich stojących nam do dyspozycii środków i 0- 
strzegamy kategorycznie Przed rozpowszechnianiem tych kłamiiwych wiadomości. 


Rz 


DOM JEDNOLITYCH CEN 
WHOLE-WORTH 


Katowice Chorzów I 
3-go Maja 9 Wolności 32 


ważnienia niewłaściwych obliczeń, otrzy- 
mywali znaczne zwroty, które w niektó- 
rych wypadkach dochodziły do kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych. 

Zarówno adwokaci reprezentujący Za- 
rząd Miasta, jak i powołani rzeczoznawcy 
wykazywali wczoraj liczne jeszcze nie- 
uczciwe sposoby stosowane przez Elek- 
trownię. 


ETIN IREE 


—SZCZAWNICKA JOZEFINA 
uśmierza kaszel 
DENE EE 9 PE A TE c PE — ETDE 


Sąd stanął na stanowisku, że cało- 
ksztalt powyższych okoliczności składa 
się na uprawdopobnienie postawionych 
zarzutów i zasadności pozwu co do roz- 
wiązania umowy. koncesylnej. 

* Sekwestrator, jako forma zabezpiecze- 
nia pozwu, jest zdaniem “scn w tyn WY 
ridku  najodpowied zem © wyjsciem 
gdyż zachodzi konieczność zapobieżenia 
uszczuplania majątku przedsiębiorstwa, 
które zarząd miasta ma przejąć. 

Powierzenie przedsiębiorstwa osobie 
trzeciej jako zarządcy pod nadzorem sądu, 
daje większe gwarancie zachowania cało 
Ści mienia, niż pozostawienie go nadal w 
posiadaniu pozwanej elektrowni, zwła- 
szcza, że koncesja zgodnie z umową eks- 
piruje już za dwa lata. 

Podkreślić należy, że niemal wszystkie 


wpływy elektrowni przekazywane są cen- ^ 
trali towarzystwa w, Paryżu i że kapitał 
zainwestowany w Polsce został przez 
koncesjonariusza dawno już z ogromną 
nadwyżką wycofany. Dochodzenie przez © 


gminę szkód i strat wynoszących około 
100 milj. zł. natrafiłoby na poważne trud-- 
ności, gdyby nie udzielono teraz zabezpie- 
czenia i żądanie pozwu w znacznej mie- 
rze mogłoby zostać niezaspokojone, tem- 
bardziej, że zachodzi prawdopodobień- 
stwo, iż kontrahent działa dotychczas Wi 
złej wierze. 

Ustanowienie  sekwestru z  drugiei 
strony nie naraża w niczem interesów €- 
lektrowni, gdyż gdyby nawet żądania za- 
rządu miasta zostały przez sąd oddalone, 
to jednak i w tym wypadku cała substan- 
cia oraz dochody przedsiębiorstwa będą 
wydane towarzystwu. 


Zdaniem sądu, w przeciwstawieniu do 


elektrowni, zarząd miasta, posiadając zaw= 
sze uchwytny i poważny majątek i pozo- 
stając w stałych rozrachunkach z towa- 
rzystwem, niewątpliwie przedstawia 
wszelkie gwarancie zaspokojenia ewentu- 
alnych szkód, 

Sąd mianował sekwestratora b. min. 
inż. Kiihna. 

pzy WaS 


Czy „Polskie Radio* daje zyski? 


Spór Skarbu z akcjonariuszami 


na tle zamierzonej wypłaty dywidendy 


Do wydziału handlowego warszaw- 
skiego sądu okręgowego wpłynęły dwie 
skargi zwrócone przeciwko Polskiemu 
Radiju. 


Obie. skargi występują w obronie i Wi: 


imieniu Skarbu Państwa i stwierdzają nie- 
słuszną ocenę wartości bilansowych ostat- 
niego budżetu Polskiego Radja. 

Pierwszą z tych skarg wniósł dyrektor 
gabinetu w Ministerstwie Poczt i Tele- 
grafów p. Roman Sarzyński, drugą Zaś 
Prokuratorja Generalna. 

Cała sprawa wiąże się z. ostatniem 
walnem zgromadzeniem. Przyjęto titaj 
bilans oraz rachunek strat i zysków, wre- 
szcie postanowiono zysk w _ sumie 


282.930 zł. wypłacić iako dywidendę. 
Uchwałę tę powzięto wbrew głosowi 
reprezentanta skarbu, który stanął na sta- 
nowisku, że przyięty bilans*nie odpowia- 
da rzeczywistemu stanowi rzeczy i że 
w bilansie wykazano zysk: o 217.000 zł. 
za duży. Na rachunek zyS Ai bowiem za- 
liczono kwoty, które są nieściągalne. 
„Jak się okazuje większość akcyj Pol- 
skiego Radja znajduje się w rękach pry- 
watnych. Skarb Państwa posiada portfel 
akcyj upoważniających do: 5.000 głosów, 
prywatni akcionariusze natomiast rozpo- 


 rządzaiją 5:678 głosami. 


Tych 678 głosów nadwyżki zdecydo- 
walo o.powzięciu uchwal-co do wypłaty 


dywidendy. 3 

Wobec. wniesienia tych dwóch skarg 
odbyło się posiedzenie sądu handlowego 
pod przewodnictwem prezesa  Lautera. 
Postanowiono zakazać Radiu Polskiemu 


dokonywania jakichwolwiek wypłat dywi- 


dendy. 
Termin rozprawy w sądzie handlowym 


nie został jeszcze ustalony. Niewatpliwie . 


odbędzie się ona w najbliższym czasie i 
wówczas spór pomiędzy Skarbem Pań- 
stwa a prywatnemi akcionariuszami Pol- 
skiego Radja zostanie rozstrzygnięty, co 


pozwoli na bezsprzeczne już ustalenie wy . 


sokości dywidendy W. roku. obecnym 
——-{ —— 


„NOWY: CZAS“ — 25 grudnia 


Sy a 


«Nr. du7 


"W orbicie sw! 
pragnie Francja niil 4 Polske i Niemcy 
" Nawszelki wypadek uchwalono nadzwyczaine kredyty wojskowe . 


twą 


» 


i Z Paryża donoszą: W czasie dyskusji 
a nad budżetem min. spraw zagranicznych, 
„Ag minister Laval wygłosił w senacie ob- 
fe szerne expose na temat polityki francu- 
skiej. 

= Podnosząc zgodność, z jaką rząd wę- 
gierski przyłączył się do rezolucji Rady 
Ligi Narodów, min. Laval oświadczył, że 
gest rządu:węgierskiego pozwala na przy- 
> puszczenie, iż jest możliwa współpraca w 
RE Europie naddunaiskiej. 

W dziele międzynarodowego odpręże- 
"nia Francja:ma do odegrania wielką rolę. 
= Dla mocnej organizacji pokoju nawiązano 
= dwojakiego: rodzaju rokowania: jedne z 

| nich zmierzają do zawarcia paktu wschod- ; 

WRIPADED TTL ONE M WACRZERZEADBE LETEO EA TOTO CNK FRZ 


ETT POLITYCY 


E Specjalny pociag kanclerza Hitlera na- 

jechał pod Langwedel na samochód gru- 

py teatralnej rozbijając go doszczętnie. O- 

= fiarą katastrofy padło 20 osób. Hitler 

-= — zapowiedział ww.orzenie „specjalnego fun- 
| duszu na pomoc dła rodzin po ofiarach ka- 

a tastrofy. 

„348 W S arbriicken. prowadzący w nietrze- 
|. źwym .tamie samochód: oficer angielski 
angażo wy do«policji: płebiscytowej, na- 
jechał r2 tleem”i zranid4przechodzącą cię- 
żarną 1 oviełę. Ponieważ samochód oto- 
czył we burzony*tłum, oeer dobył 'rewol- 

- weru iwwystrzelił:raniąc'jedną osobę. Ofi- 

_ cer został natychmiast zawieszony... 

W Cantes aresztowano nowego naśla- 
dowcę Stawiskiego, finansistę Moellera, 
|. z póchodzenia Duńczyka, który dopuściłł 

_ się olbrzymich nadużyć we Francji. Pas- 
sywa jego wynoszą 200' milj. franków. 


Toczące się. Pouine rokowania francu-, 
= sko- włoskie o zawarcie porozumienia 
miały doprowadzić do: propozycii odstą- 
| pienia przez Francję za;cenę ugody. czę- 


€ 


cych do kolonii włoskiej w Somali. 


. Prezes iederacji kombatantów francu- 
skich pik. Pichot oraz sekretarz płk. Ran- 
doux zostali przyjęci przez kanclerza Hi- 
tlera i min. Hessa. Rozmowy, jakie prze- 
prowadzono stanowią ciąg dalszy wizyty 
deputowanych Goy'a i Monniera. Rozmo- 
wom tym przypisuje się w Niemczech do- 
_ qiosłe znaczenie. 


W Bułgarji wykryto spisek komuni- 
t:yczny, w którym uczestniczyła wielka 
__ ilość żołnierzy. Centrum spisku stanowiło 
- — miasto Cliaskowo. Aresztowano w związ- 
"ku z tem zgórą 500 osób. Przywódcą 
spisku ma być Jerzy Stojew, którego jed- 
rak nie ujęto. 


W wojaje domowej w Chinach odnio- 
„sły Wójska komunistyczne duże sukcesy 
i zagroziły poważnie Nankinowi i Szang- 
hajowi. W obu tych miastach zarządzono 
stan oblężenia. 


jugosłowiański gabinet z prem. Uzuno- 
wiczem został obalony. Na premiera zo- 
stał desygnowany min. Jewticz. Sodzie- 
=  wają się powszechnie, że parlament jugo- 
słowiański — Skupczyna zostanie rozwią- 
_ zany po uchwaleniu zmiany ordynacji wy- 
borczej i ustawy o zgromadzeniach i pra- 
„Sie. 


-~ Na posiedzeniu łódzkiej rady miejskiej 
a ereoycćniem miasta wybrany został gło- 
sami radnych endeckich poseł Stanisław 
- Rymar, wiceprezydentami adw. Kowalski 
- i prezes endeckiej frakcji radzieckiej Pod- 
- górski. Frakcja BB, socjaliści i blok ży- 
dov-'ski wstrzymali się'od głosowania. 


, 1 otyekczasowy burmistrz Wielkich Haj- 
Sii kek Z201 Grzesik został wybrany I. bur- 
| rmisttaen=Chorzowa z uposażeniem we- 
- dłag grupyt IV. Wybór nastąpił bez-sprze- 
ciwu przy 4 kartkach białych. 

uprawiali* spekalacje walutowe. 
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nownie przewodniczącym związku katoli- 
- ków. niemieckich.. Następcą iego jestip- ol- 
brich, który znajduje się pod wpływem, 


ści posiadłości kolonialnych, .przytykają- 


> 
a O O 


Sen. dr. Pant. nie został wybrany +po-; 


„pos. Franza. 1 ró niemieccy - zastali: | 


niego, inne -do*bardziei Ścisłej współpracy 
z Włochami. 

— Wierzę w sukces tych-negociacyj — 
oświadczył Laval, dodając po chwili, że 
Mała Ententa może zaufać Francii, gdyż 
przyjaźń Francji jest niezniszczalna. 

Omawiając sprawy paktu wschodniego, 
miñ: Laval stwierdził, że traktat ten, u- 
wzgłędniajac układy już istniejące między 
pewnemi krajami, umocni porozumienie 
międzynarodowe w części Europy, kóreż 
los ściśle jest związany z interesem po okoż 
ju. Tę inicjatywwę Francja powzięła w pel- 
nem porozumieniu z rządem sowieckim. 

— Rząd sowiecki — powiedżiał min. 
Laval — w pełni usprawiedliwia politykę, 


jaką wraz z nim prowadzi Francja. Fran-` 


cja kontynuuje rokowania i pragnie prze- 


aan ana r 


W zakładach przemysłowych Standard: 


Ammonia w Eondynie nastąpił olbrzymi 


en pa 


dewszystkiem :zapewnić-sobie-zupeľnepo- 
rozumienie z Polską. W tym względzie 
Francja. udzieliła » Polsce .wyiaśnień rów- 
nie serdecznych, jak. dokładnych, które nie 
pozwalają: na żywienie przez nią żadnych ; 
watpliwości w sprawie pragnienia Francji * 
liczenia się iei ze słusznemi troskami. 
Wkrótce: będa:podjęte rozmowy z Niem- 
cami. Niemcy będą ponownie zaproszone. 
do wzięcia udziału 'w zbiorowym pakcie, 
w którym, mogą być tego pewne, uzy- 
skaią te same gwarancie, jakie przyznają 
innym krajom stowarzyszonymi. 

Rząd francuski nie uczynił nigdy nic, 
coby pozwoliło Niemcom sądzić, że za+ 
mierza w stosunku do,nich prowadzić :po- 
litykę okrążenia. Zbliżenie francuskoć niez 
mieckie w ramach międzynarodowych jest 


wybuch i pożar fabryki. 


kłów 


'gwarancią pokoju. Niech Niemcy będą 
przeświadczońe o tem i niech odpowied- 
inio działają, a wielki krok zostanie uczy- 
*niony w kierunku koniecznego poiednania 
dwóch ludów. 

Senat przyjął długotrwałemi oklaskami 
mowe min. Lavala, a następnie w przy- 
riętym jednomyślnie wniosku sen. Beren- 
-gera, powinszował min. Lavalowi taktu 
i stanowczości; 'z iaką bronił' i przeprowa- 
dzał+w Genewie stałe zasady polityki fran- 
cuskiej. 

Izba deputowanych uchwaliła adw wej 
„czajny kredyt 800 milionów franków na 
cełe wofskowe. 

Debata nad tym wnioksiem była. bar- 
dzo burzliwa. Sociałiści wystąpili z«dwo- 
Hima wnioskami; domagając się najpierw od-, 
*roczenia obrad; a gdy ten' wniosek upadł, 
'żądając upaństwowienia prywatnego: 
przemysłu woiennego. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił 
'premier Flandin dowodząc, że w okresie 
pokoju. trudno jest mówić o upaństwowie- 
śniu przemysłu prywatnego, gdyż wchodzą, 
stu w.grę względy oszczędności. — Prze-! 
‚myst skupiony w rękach państwowych nie 

zawsze może produkować równie tanio, 
3 jak przemysł” prywatny. 

Niema przemysłu. wyspecializowanego 
„wyłącznie w produkcji* wojennej. Wiele 
jfabryk o pokojowym * charakterze, pro- 
„dukcji można przekształcić 'w fabryki 
i przemysłu wojennego. Podczas woiny. 


„i mobilizacja tego. przemysłu : pozwoli rzą- 


| dowi na;pokonanie wszćikichitrudności. 


Jè Obowiązkiem. rządu będzie: nie . dopu- 


jżeniem rządowi votum. nieufności. 
Wniosek ten odrzucono. 
Ustawę o dodatkowych. kredytach u- 
chwalono w brzmieniu rządowem 460 glo- 
sami przeciw 130. 
= 


Z Londynu donoszą: Dziennik „Star“ 
występuje z sensacyjną wiadomością, 0- 
głaszając treść rzekomego paktu, zawar- 
tego między Francią a Rosią. 

Pakt ten, zawarty w Genewie 24 listo- 
pada przez Litwinowa i Lavala, posiada — 
zdaniem gazety londyńskiej — wszelkie 

cechy sojuszu wojskowego. 

Umowa Handlowa; parafowana w Mo-. 
skwie 10 grudnia, jest wynikiem tego 
paktu. 

Sojusz wojskowy zawarty jest-na lat 5. 
Termin ten może ulec przedłużeniu na 
dalsze 5 lat, o iłe nie będzie wypowiedzia- 
ny na rok prżed wygaśnięciem. 

Sojusz ten, jak twierdzi dziennik, 
zwrócony jest z jednej strony! przeciwko. 
Japonii; z drugiej — przeciwko Niemcom. 
Artykuł 2 paktu wymienia podobno oba” 
te mocarstwa jako ` prawdopodobnych 
przeciwników państw sygnatariuszy. 

(W artykule 1 paktu zastrzeżony jest 
jednak wyraźnie Ściśle defenzywny cha- 
rakter sojuszu. 


szczegóły współpracy tósyiskiej i frańcu- 
skiej "w. zakresie techniczno-wojskowym, 
a zwłaszcza w sprawach lotnictwa. Po-, 
między sztabami gerieralnemi obi krajów 


istnieć ma współpraca oraz wymiana: in= - 


fotmacyi i zdobyczy technicznych. Gaze- 
ta twierdzi, że przewidziany iest: również 


zawarty z Sowietami? 
dów franków. Na-wypadek wojny :francu- 


Sko-niemieckiej, rząd rosyjski zobowią- ” 


zuje się zaopatrzyć Francię w ten sam 
“sposób w zboże do wysokości podobnej 
ikwoty. - 

Francusko-sowiecki sojusz Wokkówy 
nie przewiduje wysyłania wojsk z iedne- 
.go'kraju do drugiego. Gazeta sądzi jed- 
nak, że sprawa ta będzie załatwiona pó- 
źniej, po wyjąśnieniu stanowiska Polski 

'wobecjobu: sygnatarjuszy. 


Ww: angielskich” 'kołach rządowych nie. |. 


, posiadają ` żadnych wiadomości o zawar- 
i ciu podobnego SOJUSZU francusko-rosyi- 
, Skiego. Tutejsze koła rządowe skłonne 
są” uważać za' „mało, prawdopodobny fakt 
zawarcia! podobnego dwustronnego paktu. 
Agencja. Reutera donosi, że w kołach 
francuskich i. sowieckich Londynu wiado-* 
mość o "tińym" pakcie wojskowym fran= 
cusłto-sowieckim jest kategorycznie de=. 
mentowana. 
Sensacyjne 
dziennika „Star“ 
francuskim układzie woiskowym, opatruje 
„Berliner Tageblatt komentarzem, w któ- 
rym b. ktytycznie odnosi się do antén- 
styczności obu dokumentów. 
| Wstęp o Polsce — pisze „Berliner Tae 


rewelacje 


‘selatt: — brzmi zupełnie dziwnie. Jest 
on; raczej podobny do wyjątku ze wstep- 
negożartykitti politycznego niż" z projektu 


stały kontakt radiowy pomiędzy sztabami: | umowy. „Ustęp: o kredytach: francuskich: 


generalnemi obu krajów i że uzgodniono |: 
"już tajny szyfr. ; 
Artykuł 5 dotyczy stosunków obu: Sy-| 
'gnatariuszy na wypadek wojny. JES Ja? Atert" 
ponja napatkiie na Rosię, wówczas*Fran- „| 


Artykuł 3 i 4 paktu mają- przewidywać 


cja zobowiązana jest zaopatrzyć Sowiett,. 


* |ęprowadzenia: wojny: na simot do*4* mika - 


m" 


"dla; Sowietów iest podobny *do „pium de- 
*sideriumt". 

> Z Mosktyz donoszą: ; OPiDIKCHano tu |, 
ARAA isanego w “Genewie 
vania 5? 'grudniażprzez” mińistra* Lavala*i'ko- 
śmiisarza Litwinowa, którzy stwierdzili 


tnatychmiast w materiały niezbędne do” Pw spolie postanowienie „Obu rządów - za- 


„warcia paktu” niego. 


angielskiego ġ 
o rzekomym sowiecko- 


Ścisły sojusz wojskowy 


W swoich stosunkach z rządami, które 
zostały wezwane do udziału w pakcie, 
a zwłaszcza z terni, które nie udzieliły 
swej zgody żaden z obu rządów nie ħa- 
wiąże rokowań, mających na celu zawar- 
cie tiikładów wielostronnych tab dwu- 
stronnych, mogących utrudnić przygoto- 
wanie i zawarcie wschodniego paktu: re- 
gionalnego. i 


Równocześnie ogłoszono tekst proto- : 


kötu handlowego francusko-sowieckiego, 
podpisanego w dniu 9 grudnia 1934 przez 
' komisarza Rosenholtza i francuskiego min 
przem. i handlu Marchandeau. 

Prasa niemiecka przypuszcza, że poda- 
nie protokółu do wiadomości publicznej 
*jest odpowiedzią na rewelacie londyń: 
skiego „Star“ © tainym układzie wojsko- 
*wym francusko-sowieckim. 

Zwracają uwagę, że przedstawicielstwż 
Francii Sowietów zaprzeczyły istnieniu 
"tego układu, londyńskie koła dyploma- 
tyczne nie dają tym zaprzeczeniom wiary. 


Przygeda speskera 


Jeden ze speakerów berlińskich znany 
jest z tego, że nie traci fantazji przed mi: 
"krofonem, nawet w bardzo trudnych, nie 
"spodziewanych sytuacjach. 

Niedawno zdarzyło mu się, że w: chwil 
'zapowiadania jakiegoś walca straussow: 
„skiego w koncercie z płyt kolega, który 
mu w tem pomagał, opuścił: płytę. | 

Ratuiąc: sytuację, speaker wyrecytowa 
"przed mikrofonem bez zaiąknienia: „Pa 
„nie i panowie, niestety wAłca, który zapo 
* wiadałem, nie będziemy mogli nagrać 
gdyż przyskino nam go w dwuch nierów 
nych kawałkach. Oba leżą przedemną n. 
ziemi. Zagramy natomiast wyjątek z opc- 
retki Lehara, „Kwiat Hawai 


| Flandin; postawił _przyśem . spij So 
ostrzu noża: uchwalenie wniosku sociali- 
„stycznego będzie. równoznaczne; z wyra- 
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Poznanie dokonuje się drogą porów- 
«ñ. Człowiek nie miałby np. miernika 
dobra, gdyby nie umiał go porównać ze 
złem. Ani piękna be zpotównania z brzy- 
doią 

Widzimy jednak, że przeważnie społe- 
czeństwo polskie jako skalę porównawie 
czą obrało sobie — przeszłość. Z lubo- 
ścią Polak cofa się w dawne czasy. Te- 
sknoty, wyższe porywy .i ' pragnienia 
zyśraca ku minionym okresom: W- obra- 


NOWY CLAS 


23 grudnia 


Nie wolno się załamywać 


Nie ustępować przeciwieństwom 


| nictwo, przemysł, rolnictwo i t. d. Ale w 
j ijuż to ustach słowo to ma posmak sob- 
koswa! Iluż jest takich, którzy niem sza- 
fuią, by zasłonić swój egoizml Dla iluż 
jest ono synonimem — karierowiczostwa! 
Zbyt wielu mamy takieli, którzy nawet 
budują, ale budują tylko poto, aby zebrane 
„cegły zbierać pod siebie, żeby na tych cò- 
głach wynosić sie możliwie naiwyżeci. 
Z tym systemem. „budowania“ społe- 
czeństwo winno mieć jaknajmniej do czy- 


i 


Ten typ zresztą odstrasza przeciętnego 
«obywatela od-współpracy na niwie spo- 
łecznej, gospodafczej, politycznej, kultu- 
ratnej. Widząc szastanie „się tego sob- 
kowskiego „elementu — przeciętny obywa- 
tel strońi od zbiorowości, woli wycofać 
się wyżacisze domowe, raži go egoizm 
i karjerowiczostwo. 

Typ! polskiego obywatela 
kształtować na innych zgoła 


łeczną, pracę zbiorową. | 


musi się 
pienwiast- 


„ach, odtwarzanych przez historię, lite- | nienia. Tacy „budowniczy“ są właśnie e- |.kach i innych cechach i: właściwościach. 
umrę, znajduje radość i zadowolenie. | lementem uaimnicj pożadanym. Walka | Idealny typ Polaka — to żofnierz-obywa-, 
Test on tem, co Rzymianin określił jako | z nim — to wdzięczne zadanie: wszyst- | tel, a.iego najistotniejszą cechą — rycer- 
Jaudator temporis acti“ — chwalca cza- | kich, którzy na serio traktuią pracę spo- ! skość. Więc akurat przeciwieństwo tego, 


ów jużedawno spełnionych. 

Bezsprzecznie; gdy podchodzimy do 
„wnych zdarzeń poprzez historię, budzi 
ię w nas żywe pragnieńie czynu, działa 
o emocjonalnie na naszą wyobraźnię. 

Ale czy może nam to przesłdniać wi- 
ök na współczesność? Czy wzloty wy- 

Jtaźni'w przeszłość nie sprawiają czę- 

o, że nie tmiemy sobie znaleźć miejsca 

dniu dzisiciszym, w codzienności? A 
stżecież to „dziś*. ta wyzwolona Polska, 
to wytugowanie śladów niewoli, to nard- 
stanie Siły pafistwa — ten okres dzisiej- 
szy jest tem, o czem marzyły pokolenia... 

Nie nauczyliśmy się jeszcze. należycie 
senić szarego, codziennego trudu, nie u- 
miemy. jeszcze wydobywać pełnei sumy 
radości, jaką daje praca społeczna, praca 
dla zbiorowości. Nie nauczyliśmy się je- 
szeże odczuwać radości — budowania. 

i mr nad tem słowem trzeba się za- 
trzymać. „Budówania'. Modne to okre- 
lenie. Budujemy zręby nowoczesnego - 
państwa, odbudowujemy samorząd, szkol-. 
C ago NORA 


elt „niłezkewe” 


|od „„Volksbumderć 


Z początkiem grudnia b. r. b. człon= 
sowie Volksbundu bracia "MueHerowie z 
Orzesza poczęli wydawać tygodnik. „„Neue; 
Deutsche Zeitung in Polen‘, wytykając 
w mim błędy polityki „yolksbumdówej. 

Obecnie jednak po konierencji, jaką od- 
byli z kierownikami Volksbundu, : na któ-; 
rei widocznie napchano im kieszenie od-, 
szkodowaniem pieniężnem, zaprzestali; 
wydawania swego pisma. 

W ten sposób Volksbund pozbył. się: ie-;| 
szcze jednego głosu opozycji w łonie o- 


bozu mniejszościowego na Śląsku. 
—— 


Szybko i tanio 
samolotem na święta 


Podajemy do wiadomości, iż w okresie: 
cd du. 20. 12. 1934 r. do dn. 4. 1. 1935 r. 
Polskie Linie Lotnicze wprowadzają przy 

nabyciu równocześnie normalnych biłetów.| 

w dwóch kierunkach (tam i spowrotem), 
50-cio procentowa zniżkę (zamiast 30%) 
od ceny biletu w kierunku powrotnym. 

Zniżka ta obowiązuje na wszystkich 
liniach, obsługiwanych przez Polskie Li-; 
nie Lotnicze „LOT“, jak również na linji” 
Warszawa — Poznań — Berlin. 


70 milionów złotych 


ki wynosi budżet woj. śląskiego 


Śląska Rada Wojewódzka na ostatnich 
dwóch swych posiedzeniach przeprowa- 


owaidkać Biektrowni 


SŁĄDARE ZALŁADY ELEKTRYCZAE, Spilka: Ateyim 


zawiadamiają swoich odbiorców 
że otworzyły w Katowicach, przy ul. 3=go Maja Il. Tel. 323=79 
Sklep Elektrycznyi Lokal Propagandowy 


pod hasłem 


„SLUZBY dla ODBIORCOW* 


Nasze berdzo obniżone taryfy pozwałają na używanie wszelkich aparatów Ra io SK. 
Zwiedzajcie „Lokal Propagańdowy* gdzie bez obowiązku kupna moŻet ście się do 

dzieć o najniższych i najodpowiedniejszych taryfach, - oglądnąć wszelkie: aparaty elek- 
tryczne, kuchnie elektryczne, łazienki elektryczne, p 


* lenie dokonanego wysiłku. 


ŚCI . 


h] 


' co mieści się w picciu ego dziwnego au- 


toramentu „budowniczego, 
właściwie tylko samolubem. 
Lecz wróćmy do zasadniczej tezy: po- 


będącego 


znanie nasze na rozgłogach obecnej rze- 
;czywistości polskiej ma w sobie niemało 
«pierwiastków 


afirmatywnych. dodatnich, 
twórczych — mie może wywoiać w due 
szy innych wvcznć. jak głębokie żadowos 
Zatruwać chca. 
„radość tego poznania nałogowi cezarnowi- 
„dze i strachajły. Ci, którzy zawsze mala 
"na podorędziu obraz „temporis acti“, zaw 
sze z rzewnością gotowi wspominać, fak 


to „bywało za kaiżera* lub jak to kiedyś 
„ceny spożywcze czy odzieżowe w „.fitar- 
A ff kach“ czy „koronach“ różniły się od obec- ' 
p nych. 
a | ugina się pod brzemieniem trudności. Lecz 


Dziś są czasy ciężkie. Cały świat 


"dlatego nie wolno się załamać ani ustąpić 


„| przeciwiefistwom. 


Płaski oportunizm ludzi, którży są nie- 
zdolni do ogarnięcia wzrokiem tego, cò 
wniosła wolność — zatruwa Źródła rado- 
i, odstręcza od pracy dła zbiorowości. 
Oczywiście: nie żyjemy w Arkadii, nie 
Spada manna z nieba, nie latają, pieczońe 


| gołąbki wprost na talerz. Szary trud co- 


'dzienhy nie mija nikogo. Ale nie wolnó 
go zaprawiać piołunetm zgotzknienia, ja: 


dziła szezegółową dyskusię nad prelimi- : 


narzem budżetowym Województwa Slą- 
skiego na rok 1935/36. 


Uchwałony przez Śląską Radę Woie-, 


wódzką prelimiriarz budżetowy Wraz z, 


dochodów sumą. ponad 69,614.301 Zt, zaś! 
po Stfonie wydatków kwotą 69.572.430 Zł. 
Pozatsim Rada Wojewódzka na jednem 
z ostatnich swych, posiedzeń uchwaliła 


' prot istawy, 0 Śląskiej Pzbie, Rrotniczel 


ustawą Skafbową zaniyka się PO stronie | 


na kuchni elektrycznej i pieczenia. p ra 


„Piłsudski 


Organ niemiecki kadzi Marszałkowi 


„Deutsche Allge- 
jcysta Silex, umie= | 
swoim ‘obszerny 


Naczelny redaktor 
meine Ztg. , znany public 
-szcza dziś w organie 
artykuł wstępny, w. którysa=on 


sünek sąsiadów każdą: do. > 


„Rybka (6. wigilijna i i „rybaczki 


oraz wyraziła zgodę na wydanie rozpo- 
t rządzenia w przedmiocie przedłużenia 
jnazusw-* » 
= 

$ 


 Zwyrodółółóy przed skiib 


Druga, podobna . sprawa toczyła „się; 
'|+ przeciwko Franciszkowi Kikowi : z *Kato-- 
kwie oskarżonemu o . zgałcenie ; sI-letniej: 


Przy drzwiach zamkniętych rozpatry*. 


„wał: Sąd, Okręgowy w Katowicach spra-, 


„wę „przeciwko 622 letniemu imwalidzie  Ja-/ 


‘nowi? iCyrusówi z Michatkowie? obwinione- 
„mu o zipiiszanie trzech małoletnich dziew- 
czynek do czynów lubieżnych. 


wywo rozprawy sądowej sąd ska- 
zał ni 


4 ‘zioa, 


awda Stos | sie obięciaówładzy przez Hitlera stosunek! 
Mi państw do Ni Niemiec, był w rogi. 


wy: Ktego, „Tubiebnika: wna; L rok-wię- 


piecyki i t,d. nauczyć: się gotowania 


m elekt m. tl dem defetyzmu. Pesyfnizm jest zawsze 
> czynnikiem! tylko rozkładowym. Trzeba 


wierzyć w siebie, w. swe siły i swój natód. 


pierwszy zrozumiał” 


od chwili obięcia władzy przez partię na- |. Wynikał on ,z obawy i niechęci, 
„rodowo-sycjalistyczną. s „| w„Wątej najgorszej chwili — pisze dzien 
Autor wskazuje, iż w pierwszym okre-, ptik;—; wystąpił nagle stary żołnierz Pił- 
> , sudski,, który: pierwszy zrozumiał, że oba- 
"wa ij niechęć nie są odpowiednim funda- 
*mentem dla budowania przyszłości“. 
i Charakteryzując dalej stosunek Niee 
a miec ‘do Polski „autor pisze: 
„Wi jemy, jakie przeszkody ciążą je- 
„| szcze nad nową polityką niemiecko-pol- 
„ską. Nie zapoznajemy bynaimniej, jak 


„postawić ludności gdańskiej. Każda próba 
jednostronnego wykorzystania sytuacji 
ži musi być wykluczona w interesie obu kra- 
jów, które dokonały historycznego kroku 
w kierunku polityki: Hitler — Piłsudski”. 
Pisząc o Francji, autor stwierdza, że ad 
£ „śmierci, min. Barthou wkroczyła polityka 
|,Francji;na,nowe tory. „Nie wątpimy, że 
5 „przyjdzie, dzień porozumienia z Francją — 
è {pisze „On. —'Coprawda, polityka okrążenia 
+mie została jeszcze zaniechana, jak wska- 
£ zują ha to — pakt sowiecko-francuski iro- 
„ i kowania” kolonialne francusko-włoskie. Mu- 
| „simy. więc bacznie obserwować to iran- 
if cuskie „zabezpieczenie sobie tyłów”, gdyż 
+ przyszłe dzieło porozumienia polegać bę- 
f gdzie: na: zaufaniu, lub wcale nie dojdzie do 
# skutku”, 


Wyrok ainkizący 


1 | wsprawie katastrofy u Gieschega 


Sąd: Okręgowy w Katowicach ogłosi! 
wyrok:w sprawie głośnej katastrofy na 
palni:Giesze. 

Jak; swego;czasu obszernie dohosiliśt" 
podczas zabudowy tamy przeciwgazowei 
nastąpiła eksplozja gazów na pokładzie 
: 400 m pod ziemią wskutek czegń okoła 15 
robotników. odniosło ciężkie okaleczenia. 
Jeden;z róbotników wskutek odniesionych 
okaleczeń zmarł w szpitału. F 

Za spowodowanie tei katastrofy próku- 
;rator: pociągnął do odpowiedzialności kar: 
śnej zawiadowcę kopalni Otona Felgen- 
zhauera oraz kierownika ruchu inż. Wil. 
*helma Ciebermanna. Część rozprawy od- 
*była się na terenie:kopalai, gdzie sąd prze- 
słuchał naocznych świadków tej katastro- 
fy. Nikt z prze słuchanych nie mógł sądo- 
„dziewczynki. Rozprawa r wała  się,|świ przedstawić, w jaki sposób katastrofa 
„również * przy drzwiach zamk Migiyeh. W; ane spowodowana. Akt oskarżenia wo: 
‘wyniku: rozprawy, sad: skazałik ika, najż:lata beć tego oparł się łedynie na orzeczeniac! 


czasokresu o obowiązku zatrudniania in-' 
walidów ciężko poszkodow anych. 


ipeneki rego więwienia. Natychmiast;po, į znąwcć 7. Sąd wobec sprzecznego Ofze 
ogłoszeniu u wyrokw Kik odprawadzony z0-.|; czenia biegłych **«wolnil- oskarżony”h n 
! stał <do więz nia, weny „ię kawy. 


wielkie wymagania narodowe trzeba było” 


WF dążeniu ludzkości do ułatwienia so- 
bie pfacy ma elektryfikacja gospodarstwa/ 
domowego zasadnicze znaczenie. Ostat- 
nim postępem zastosowania techniki doj 
życia rodzinnego i gospodarstwa domo-/ 


gotowania, pieczenia, grzania wody 

wszełkich innych czynności domowych. 
Niestety w dziedzinie gospodarstwa do- 
_mowego- dotychczas nie postąpiliśmy da- 
eko w stosunku do średniowiecznych 
 zzasów. Nie gotujemy już coprawda na- 
szego pożywienia na ognisku- polowem, 
jednakże obecne przyrządzanie potraw na 
piecach opalanych węglem albo drzewem 
biedaleko odbiega od- sposobów średnio- 
wiecznych. Jak dotąd przyrządzanie co- 
 iziennych posiłków jest ciężką praca go-. 
 podyń i pań domu, zajmującą: wiele: naj- 


Teatr Polski 


> Nie zapomnijcie dzieci, 
we w niedzielę dnia 23 grudni ao godz. 16-iej 
op. odegra Teatr Polski najpiękniejszą z ba- 


i 


| zyką i tańcami wykonanemi-przez dzieci szko- - 
ly Rytmiki p. Nowowiejskiej i. Niebieszczań- 
- skiej. Reżyserował bajkę p.  Biesiadecki, 
_ wspaniałe dekoracje wykonał art. malarz p. 
- Jarnutowski. 
„KRAKOWSKIE ZUCHY“. 

-Z okazji świąt wprowadza Dyrekcja Te-, 
i EN Polskiego na deski swej sceny głośny” 
-į na obszarach całego kraju od szeregu ‘at 
grywańny zarówno przez zawodowe, jak i a- 


. t. „Krakowskie Zuchy*. Sztuka kołorytem 
dd związana z gruntem krakowskim, jest, 
Jednak ogólnie polską i do każdego serca prze- 
AK mówi jednakowo, humor bowiem, meśrasObli- 
| wość, sentyment i cały charakter podmiejskie- , 
| go typu, właściwy jest nie samej. tyłkowiudno- 
| ści krakowskiej, ale i wszędzie, na całym ob-, 
Ẹ „moba ziem połskich spotyka się je co krok. 
- Barwny, soczysty i kipiący: życiem ten utwór” 
_ naszą publiczność i lokałnym swoim 


kowską szopką z okresu Świąt Bożego Naro-. 
„dzenia, jędrnym, zamaszystym językiem wy- 
i h w mim osób, porwie zawadiacką, 
wro swą nutą i wesołemi- Śpiewkami, 
suto przetykającemi małowniczą: tę. sztukę, uj- 
mie swoim żywiołowym humorem i zdobędzie, 

| można: być pewnym niecodzienny sukces see- 
_niozny, tembardziej, że główne role spoczy-, 

wają; w. mezawiodnych rękach. pp. Grzębskiej, 
í Bańskiej, Marwicz, Orzeckiej, Rozwadowskiej, 
Stróżwńskiej, Walterównej, Zubrzyckiej, Ar-- 

dta, Biesiadeckiego, Czajkowskiego, . Ja- 
sir iego, Jarszewskiego, Kostrzewskiego, . > 
hopie Szajkiewicza, Winiaszkiewicza, „|. 
T iego, tysi i in.. a 16y- 


p wet batute. kapelmistzowską w, gniew 
nych partiach wodewiłowych dzierży p. / Bocza- ` 
Tomaszewski. Premiera „Krakowskich Zu- 
chów* odbędzie się w drugi dzień świąt Bo- 
żego Narodzenia t. i. w Środę dnia 26 grudnia , 
o godz. 20-tej wiecz. 
} „WESOŁEK SYLWESTROWY". . 

Wielkie zainteresowanie wśród publiczno- 
ści katowickiej wzbudziła „Rewią Sylwestro- 
wa“ p. t, „Wesołek Syiwestrowy" w wykona- 
niu całego zespołu dramatu-orkiestry i baletu, 
Sprzedaż na tą świetną „Rewję” rozpoczęła już , 
Kasa Teatru. 


Repertuar teatru 


Sobota, 22 grudnia: „Polityka i miłość” 
| o godz. 20-tej. 


Niedziela, 23 b. m.: „Cudowny pierścień". 
o godz. 16-tej. k 
EA: Niedziela, 28 b. m.: „Jutro pogoda“ o godz. 
REL. 20-tei. 


| Poniedzialek, dnia 24, oraz we wtorek dn. 
grudnia Teatr Polski nieczynny. 


Środa, 26. b. m.: „Domek z kart“ o godz. 
16-tej. |. 
- Środa, 26 b. m.: „Krakowskie Zachy” o go- 
deinie 20-tej. 
|| Czwartek, 27 b. m.: _Bolikyka vi miłość” 
= p godz. %0-tej. 


Sobota. 29 b. m.: „Domek z kart” o godz. 


_ Teatr Połski na prowincji 
- Piatek, dnia 21 b. m.: „Domek z kart" — 


Pc 


PSEM 


¿wej i kuchennej oraz stworzenie 


wego jest zastosowanie elektryczności do. ro usunięcie gorąca, 


| AZ teatry, wodewil Stefana Turskiego. |. 


Iolanto, charakterystyczną zwłaszcza kra--| 


WE 


Bardzo 
jest u- 
doimo- 
dła tej 
- Chadzi 


ładniejszych godzin całego dnia. 
ważnem zagadnieniem społecznem 
łatwienie i przyspieszenie pracy 


higienicznych. 

szkodliwych gazów, 
Śnadmiaru pary wodnei, noszenia wegla 
i brudu, którego nie można uniknąć prz; 
"użyciu węgla. 

Prowadzenie gospodarstwa domowego 
i przygotowywanie potraw jest bardzo 
ważnym obowiązkiem kobiety, która jed- 
nakże nie została stworzona do spędzania 


pracy warunków 


_Elektryfikacja gospodarstu 


postulatem doby obecnej 


całego dnia w kuchni, a ułatwienie i przy- ( nia elektryczna usuwa zupełnie noszenie 


CZAS“ — 23 grudnia 


% 


spi ieszenie cząSsu „pracy, kuchennej jest za- 
adniczem zagadnieniem społecznem. bo | 2 
pi ;żwoli kobiecie na poświęcenie większej 
ilości czasu wychowaniu dzieci, na sport, 
na kształcenie się i rozrywki kulturalne. 
Te wszystkie zagadnienia rozwiązuje 
idealnie elektryfikacja gospodarstwa do- 
mowego. Kuchnia | elektryczna . gotuje 
to potrawy, zajmując bardzo mało 
miejsca w kuchni i nie dając niemilego 
gorąca. Kuchnia elsktryczna nie wydzieła 
gazów trujących ani pary wodnej. Kuch- 
BAT 


Wyź cigi psów w Angin 


nika. b. r. w Siemianowicach; 


Miejsce na ławie oskarżonych zajął no- 
botnik Józef Szymocha z Siemianowic ob- 
, winiony o.to, że dnia 1 października DAŁ 

| w Siemianowicach zabił bezrobotnego Pa- 
„włą Furicha zadawszy mu kiłka uderzeń 


 obuchem siekiery w głowę. 


W krytycznym dniu w restauracji „Pod 
£ dwoma pami“ bawili się szwagrowie 


' Franciszek Nowak oraz śp. Paweł Furich. 


: Gdy już wypiłi .pół litra wódki ziawił się 
w restauracji 73-letni inwalida Jan Kro- 
ZĘ dak, którego poprosili do stołu, częstując 


go wódką. 


Na prośbę Furicha stawiał Kroczek. 


i pożyczył ponadto Furichowi 2 złote. 


W trakcie tei libacji przybył do lokalu 
oskarżony Józef Szymocha, zięć Kroczka, 
który. szukał go po całem mieście, obawiał 
się bowiem, że teść iego przepije otrzy- 
maną rentę. Widząc, że towarzysze Krocz- 
ka wyzyskują starca, gwałtem zaprowa- 


dził go do domu. 


Gdy znajdowali się już w mieszkaniu, 


przybyli za nimi Nowak oraz „Furich. Śp. 


"Furich' począł tam domagać się od Krocz- 
„ka 5 złotych, które rzekomo miał mu po- 
„życzyć w restauracji. Kroczek zaprzeczył | 
Na tem tłe doszło do 


temu kategorycznie. 


Barmok SZEŃ na 5 lat więzienia 

Przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
cach rozegrał się epilog krwawej rozpra- 
wy, która miała miejsce dnia 1 pażdzier- 


gwałtownej kłótni pomiędzy Furichem a 
Kroczkiem  przyczem  Furich nazwał 
Kroczka „starym dziadem“. 

Oskarżony Szymocha wezwał wów- 
czas Furicha do opuszczenia mieszkania. 
Furich porwał wtenczas filiżankę i rzucił 
ją w kierunku .Szymochy. Oskarżony Wy- | 
ciągnął wtenczas” 'siekierę znajdniącą się 
pod łóżkiem i zaatakował przeciwnika. 
"Nastąpiło  szamotanie, w toku którem o- 
boje upadli na ziemię. Oskarżonemu Szy- 
mosze udało się, „dostać Furicha pod siebie. 
Wykorzystał; ten; "moment i uderzył kilka- 
krotnie Furicha * 'obuchem siekiery w gło- 
wę, iak że ten „utracił przytomność. Na- 
stępnie powstatćz ziemi i krzyknął — 
„Już jednego pier rona: zabiłem”. 

W międzyczasie Furich odzyskał jed- 
nak przytomność i zbiegł do mieszkania 
Nowaków. Stwierdzono tam, że odniósł 
on ciężkie okaleczenie głowy i cały był 
zbroczony krwią. Natychmiast udał się 
do szpitala, gdzie jednak po kilku dniach 
zmarł. 

Oskarżony przyznał się do zadania 
urazów cielesnych, tłumaczył się jednak 
tem, że czynu dokonał w obronie własnej, 
gdyż Furich pierwszy go zaatakował. 

Po przesłuchaniu Świadków zajścia 
sąd uznał osakrżonego winnym i skazał 
go na 5 lat więzienia oraz 10 lat utraty 
praw obywatelskich. 


a dome 


/Warnik umieszczony w łazience służy do 


,trownia | 
<- większą część Górnego Śląska zajmuje 


„nia i 


. zespół Rarytasek. Kapelmistrz E. Ferszko, de- 


p Ape 
W A Ver j api 
- A 


cla; wynoszenie popicłu i brud z tem: 
związany. Gotowanie elektryczne. trwa” s 
bardzo krótko i pozwała przy odpowied- 


niej taryfie, która nie powinna być wyż- 
Sza niż 15 gr/kWh na ekonomiczne i tanie żę 
przyrządzanie potraw. afo] 
Drugim zasadniczym aparatem elek- 
trycznym jest buljer albo. warnik elek- 
tryczny, który -automatycznie zagrzewa ' 
wodę do temperatury około 90 stopni. 
Warnik umieszczony w kuchni daje po od- z 
kręceniu kurka natychmiast gorącą: wodę. PZA: 


przygotowywania. gorącej wody do ką+ = ` 
pieli, która przy odpowiedniej taryfie od 

10 do 15 gr/kWh prądu kosztuje stosun= ł 
kowo niewiele, bo około, 40 — 50 gr. Pie- y 
karnik elektryczny służy do pieczenia ; 
„mięsa, ryb i wszelkich ciast, przy użyciu 
bardzo małej ilości tłuszczu, co daje duże 
oszczędności. Pozatem używa się w go- 
spodarstwie domowem dobrze znane im- 
„bryki, piecyki, poduszki elektryczne, że- 
lazka, garnuszki elektryczne itp. 

Śląskie Zakłady Elektryczne 

okręgowa zasilająca 


jako elek- } 
prądem A 
się od dłuższego czasu elektryfikacją g0- 2:38 
spodarstwa domowego. Przed kilkoma 7 
miesiącami opracowano specialnie niskie Te 
taryiy do gospodarstwa domowego, które 
pozwalają w zależności od celu zażycia 
pobierać energię elektryczną po 10, 15 lub: 
20 gr/kWh. Obecnie Śląskie Zakłady E- 
lektryczne uruchamiaią przy” ul. 3-go Ma- 
ja 11 specjalny lokal propagandowy, zło* - 
żony z elektrycznej kuchni szkolnej, kuche AUE 
ni pokazowej, wzorowej łazienki elek- ES 
trycznej, oraz sklepu elektrycznego. Kuch= 
nia szkolna ma służyć do nauki gotowa- 
„pieczenia elektrycznego, według z 
najnowszech zasad naukowej organizac = 
„pracy, stosowanej do zelektryfikowanego, 
gospodarstwa domowego. - Każdy odbior- 
ca elektryczności może bez kosztów „dla ka 
siebie otrzymać wszelkie informacje | ATRA 
'czące naikorzystniejszych taryf, używa- 
nie aparatów elektrycznych oraz zastoso- 
wania kuchni elektr., kuchenek, warników 
i wszelkich innych aparatów. za 
Chcąc ułatwić w obecnych trudnych 
czasach korzystanie szerokim sferom z do- 
brodzieistw elektryfikacji, Śląskie Zakła- 
dy Elektryczne sprzedają na wielo-mie- - 
sięczne raty swoim odbiorcom aparaty 8-1 $ 
lektryczne zastosowania domowego. ; 
lektryczne zastosowania domowego. i 
Bezwątpienia elektryfikacja gospodar- ! 
stwa domowego i gotowanie elektryczne , sg! 
ze względu na swoje zalety i wygody, , R 
które daje, oraz niewielki koszt przy naj-- : 
nowszch taryfach znajdzie coraz większe. 
zastosowanie w społeczeństwie. Podob-_ 
nie jak obecnie trudno sobie wyobrazić. 
nowoczesne mieszkanie bez światła elek- 
trycznego, tak samo niedługo mieszkanie o 
niezelektryfikowane nie posiadające kuch- - 
ni eiektrycznei będzie mieszkaniem prze a 
starzałem o mniejszej wartości użytkowej. 
Śląskie Zakłady Elektryczne przeprowa-. $ 
dziwszy znaczne obniżki taryf mają am- ER T 
bicie postawienia elektryfikacji Śląska t 
Katowic na najwyższym poziomie w. Pol- 
sce i na poziomie europejskim. 


Teat: rewii 
„Rarytas“ 
Nowa świetna rewia w 2 częściach p. t= $ 
„POD CHOINKA“ jest pełna humoru, dowcipu, > 
beztroskich piosenek i porywających tańców. 
Staranne opracowanie literackie zapewnił Ref- 
Ren, reżyserskie Pilarski i choreograficzne 
Ostrowski. Udział biorą pp. Biszewska, Heleń- 
ska, Ołeńska, Relska, Tarska, Kondracki, No- ` 
wowiejski, Ostrowski, Pilarski, Ref-Ren oraz 


„koracje p. Winklera. W programie podała 
we numery — Mała Japoneczka, Chyba, że 
tak. A ona nie, Burłaki z nad Wołgi, Dwuch. 
głuchych, Liga Narodów, Mistyka finansów, 
Jej wigilia, Tango argentyńskie, Opera ma 
głos! Baśń zimowa, Jeszcze jedno słowo. a 
Szopka pod choinką i inne, pi 

Początek przedstawień o godz. 7.16 i 945 
wiecz. W niedzieię i święta po trzy przed” | 
stawienia — o godz. 5-tej popoł. 7.15 i 91$ IE; 
wiecz. Ceny miejsc od 85 gr. do 3,30 zł. łącz TASS 
„nie z dopłatami. y 

Bilety wcześniej nabywać można w firmie 
„MAR“, Dworcowa 18, tel. 341-04. Kasa 
„atru (tel. 344-21) czynna od godz. 6-tej izol, 
“w niedziele i święta” od godz. ` ) 


i Po ostatnich imprezach Polskiego Związku 

Hokeja na lodżie — pozostały tylko wspom- 

nienia i niektóre rachunki... widocznie Zarząd 

PZHŁ tak jest zajęty uregulowaniem sprawy 

c $ mistrzostw Polski, fż o tem zapomniał. 

GI Niespodziewanie wyjechała również mi- 
strzowska para Polski kpt. Kowalski Bilorów- 
na w niewiadomym kierunku, rezygnując z tre- 
ningów w Katowicach. 

i Ostatnia opuściła tor warszawska doskona- 

4 ła para kpt. Theuer — Chachlewska, którzy 
| w czwartek wyjechali do Warszawy. Para ta 

znajduje się w doskonałej kondycji i stanowi 
| konkurencję dla lwowskiej pary. 

i Śląskie Towarzystwo Łyżwiarskie cieszy 
się ogromnie; iż zarząd Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego uznał wreszcie zasługi i pracę 
Warszawskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego 

_ i zaproponował ponownie współpracę, uchyla- 
iąc naganę udzieloną okólnikiem. 

Czekamy tylko na zajęcie takiego stano- 
wiska wobec Śląskiego Towarzystwa łyżwiar- 
| skiego. 

Śląskie Tow. Łyżwiarskie wysłało najlep- 
szego swego łyżwiarza Groberta do Wiednia 
na 14 dni, ażeby ten utalentowany łyżwiarz 
na torze Engelmanna wśród ejity tyżwiarskiej 
udoskonalił swą jazdę popisową. Grobert po- 


zł wróci wprost na zawody międzyynarodowe do 
| Zakopanego z początkiem stycznia. 

e 3 Śląskie Towarzystwo Łyżwiarskie zaopa- 
A | trzylo swych członków w bardzo eleganckie 


~- jednostajne kostjumy, płacąc połowę należno-* 
ści za swych członków. Kostium składa się; 
z spodni (dla pań spódnicy) popielatej, niebie- : 
skiego sweterka z godłem klubu, oraz niebie- : 
- skiej wetnianej czapeczki. 
| W tych strojach odwiedzi elita Towatzy-s 
siwa w najbliższym czasie Warszawskie Toi% 
—_Warzystwo Łyżwiarskie. 

Znakómity łyżwiarz w jezdzie parami Die 
linger z Budapesztu — donosi mam, iż buda- 
peszteńskie towarzystwo łyżwiarskie czyni ko“? 
losane starania z okazji mistrzostw świataj 
w łyżwiarstwie, które odbędą się w lutym wi 
Budapeszcie. 

W Budapeszcie. — iak nam donosi, — Sezon 
w pelni. Zwłaszcza uderza ogromna ilość par 
krajowych i obcych. 

a Na podstawie tych wiadomości, jak, też i 
"BB wiadomości z Wiednia należy podkreślić zna- 
mienny iakt, stanowiący przełom w łyżwiar- 
"stwie sziucznem, a to zainteresowanie prea 
parami. I słusznie, albowiem pod ` względem | 
widowiskowym jazda taka jest wiele więcej 

interesująca od jazdy solistów nawet najwięk= 4 
=- szej miary. Pozatem soliści bardzo ; i szybko; 

się kończą, podczas gdy: jazdę ;parami można 

uprawiać w charakkerze nawet zawodników 
do późnego wieku. Następnie pod względem; 
technicznym jazda ta stoi wyżej, albowiem 
tetaj każdy partner rozporzadza również siłą 

4 zwiumością ; swego współpartnera, tem też: 

tlumaczy się znacznie, wyższy poziom jazdy 

parami pod względem SETY nad“ ja- 

zdą pojedyńczą. 

Wprawdzie znawcy iyżwiatstwa, w szczeg. 

| inż. Fnge'mann jest przeciwnikiem akrobatyki,, 

ale dla widza ma ona swój urok, SPRRCKOWIE 
A. wykonana w szybkiem tempie. 
E Wkońcu różnorodnością figur przewyższa 
jazda parami — program solistów o całe nie- 
3 bo. Wszak figury jazdy parami połączone są 
rozmaitemi rodzajami tańca. 


zwykłe 


Toru z propozycią wzięcia u- 
hokeistów i łyżwiarzy 
w z Bytomia do Gar- 


do Sziucznego 
ue viału przez poiskich 
R w wycieczce sportowcó 
, misch — Parteńkiróben. 
Bii a ża zorganizowana jest w czasie: 

a ai do 2 stycznia, ażeby wziąć u- 

a k w Widowisky, które jest kopią i próbą 


AE olimpiady 1%%a GAGA: sę się następnej zimy 
A 3 W tej miejscowości, 
$ Ó przygotowaniach do tei olimpiady 


wspojmikaliśmy iuż W poprzedniej KOTESPOB- 
deńcji a podstawie wywiadu z inż. Bischo- 
iem 2 Berlina, bawiącym w Katowicach Z 0- 
zazji meczu Brandenburg —- Warszaa. 

Miedzy innemi odbędzie się tam hokciowy 
tarief między drużynami Anglii, Francji, Nie- 
miec Í Karadą Manitoba. 

Na wycieczkę tę oddział propagandy w By- 
aaah zaprasza bardzo uprzejmie j na ko- 
| ae stnych Warunkech nasze drużyny h hokejo- 

ze: które Niemcy poznali bardzo dobrze _na 

siąsoci ze * Gtowica= 


4, 
b 5 
3 
` 
j 


Oberschlesischer Werbedienst zwrócił się. 


„I „NOWY CZAS“ — 


3 grudnia 


wieści ze Sztucznego Toru 


Stwierdzić naieży, iż mamy pierwszorzęd- 
ne amatorskie zespoły hokejowe, w przeciw- 
stawieniu do drużyn francuskich, włoskich, 
czy angielskich, które powcielały do swoich 
drużyn dobrze płatnych kanadyjczyków. 

Lód w doskonałym stanie pomimo niesty- 
chanie wysokiej temperatury dochodzącej w 
poludnie do 25 stopni ciepła. sa A o do- 


chodowości toru przy tak ciepłej zimie trud- 
no mówić, ale tor otwarty, co Katowicom 
przynosi zaszczyt i wywołuje pobożne życze-. 
nia westchnienia warszawskich rzesz sporto- 
wych, ażeby i stolica wreszcie zdobyła Się na 
tę ważną i konieczną dla: łyżwiarstwa pla- 
cówkę. 

Mamy nadzieję, że Wafszaskie Towarzy- 


, graniczne 


Nalodowei taili Katowic 


stwo. Łyżwiarskie dołoży w tym kierunku 
wszelkich starań i dopomoże przez to i kato» 
wickiemu lodowisku, ileże wtedy imprezy za: 
będą oba lodowiska urządzały 
wspólnie t. j. na wspólne koszta, a więc o po: 
łowę taniej: 

j NS EC: 


Sląsk ni niemiecki dostał lanie! 


Reprezentacyjna”ósemka polskiego Górnego 
Śląska, rozgromiła Śląsk niemiecki w Katowi- 
cach ma sali Powstaficów w stosunku 14:2. Za- 
wody nie stały na „budującym poziomie. Ja- 
ko tako prezćntowali się z Pólaków Welgrtien, 
Jarzombek i Kurka, z Niemców przyszły olim- 
piiczyk Hartmann, Broja i Kucharski. 

Bardzo licznie przybyła publiczność spot- 
kało niemałe rozczarowanie w postaci ogło- 
szonych wyników w wagach mnszej i średniej. 
O ile pierwsza krzywda  (Welgruena) ` była 
dziełem arbitrów niemieckich, te druga zakra- 


wa na skandale Świrk wygrał nietylko z Ku- 
charskim wysoko wa punkty, ale w myśl nie 
tak dawno: ogłoszonych w sprawie nokautów 
przez + PUWF postanowień, należało już w 
pierwszem;, najpóźniej zaś w drugiem; starciu 


katastrofalny występ sędziów 


walkę. przerwać, *Ogloszony remis był dzie- | 


tem sędziego ringowego p. Rosady z ,Mysło- 
wie, miał+ wobec Niemców stanowić pewnego 
fodzaju. +. gest: Q: iłe =p. Rosada sędziował 
w ringu jeszcze zadawalająco, to sędzia nie- 
miecki p. Graniczny wypadł poprostu katastro- 
falnie. z 


Amerykańska Wenus 


Królowa modeiek malarskich w Ameryce miss Dorothy Knapp t. zw 
Stanów Zjednoczonych. 


. Wenus 


+ 


kę 


J orzeczenia 


8 słowa! | się wcale z dobrej strony. 


Do walk przystąpiono z półgodzinnem ©. 
późnieniem, po zwykłych ceremoniałach. 

Welgruen — Dziubiński (N). Obaj walczą 
nienailepiej, miepotrzebnie spiesząc do zware 
‘cia, Sosnowiczamin, szybszy i cemiejszy Wy- 
grywa wysoko na punkty, zdaniem sedziów 
„uiemiisckich jest jednak równy przeciwnikowi 
i otrzymuje b. krzywdzący remis. Jarzembek 
‘mial za przeciwnika kandydata olimpijskiego 
Hartmanna, zawodnika jeszcze nieco surowe- 
go, jednak rokuiącego wielkie nadzieje. Po- 
iak. mając we wszystkich rundach lekką prze- 

wagę, wygrywa zasłużenie. Wice-mistrz Pol- 
¿ski Rndzki zwycięża nieznacznie na punkty 


ionen po dosyć ciekawej walce. Rudzki 


zaimponował b. dobrą paradą. Białas — Bar- 
steczko popisywali się walką towarzyską. Nic- 
„miec miał bowiem znaczną nadwagę. To zma- 
f ganie się obu „łysych* bokserów wygrywa o- 


$ statecznie Białas. Wiele obiecywano sobie po 


xwalce | Bieniek — Broja. Niemiec zareprezen- 
O Polaku 
radno coś powiedzieć, kiedy lubi oñ wyjść 
ze siebi e dopiero w drugiej rundzie. Po pierw- 
szej wyrównanej, otrzymuje Bienieb z począt- 
kiem drugiej ” cios poniżej pasa i pada nie- 
przytomny” ħa ringu. Broja zostaje naskltek 
c -iekarskiego _ zdyskwaliiikowany. 
;Gożdziem ; „wieczoru była walka Świrk — 
Kuchatski” przyczem aliczono, się naogół z bły- 
skawićznym nókautem świętochłowiczanina. 
fto: „Się natomiast inaczej. Niemiec okazał 
sik; zawodnikiem , tak wytrzymałym, że nietyl- 
ot inkasowal zabójcze ; lewe proste*Polaka, ale 
jeszcze “i” atakował: i: «punkt owal. W? wyniku 


walki? poszedł * Kucharski aż cztery razy na 


(deski.** Pierwszy raz przewrócił się nawet 
„wtył.ż B* Świrka zanotowaliśmy dodatni a nie- 
spostrzeżony i; dotąd * "fakt punktowania „prawą 
||Fręką "Niemiecki * punktowy i polski ringowy 
iati“ t rómis,; polski : punktowy ; uznał słuszną 
„wygraną , | Świrka. : Kurka jspotkał śsię: z Niebo- 


Uż: rowskimi, (0) jprzyczemiNiemiec' zareprezento= 


| | 5 się br. słabo uciekając się. zbyt; często do 
faułów. AZ „walce tej*niemiecki, sędzia ringo- 
wyępopisywał: się najrozmaitszymi.-wybrykami. 
Połak iwygryważ ostatecznie? wysoko, na 'punk- 
ty. «Wszystko „ale. nie boks . zademonstrowali 
„nam Ucherek i Kroemer. „Bi tyke ,tęjwygry- 
wa Polak. Wynik końcowy: trzynastego spot- 
fkania obu Śłąsków: 14:2, przyczem 16:0 by- 
“toby prawdziwem odzwierciedleniem przebie- 


a]: gui meczu. 


—— 


Na terenie Zakopanego powstała wielka 
Szkoła Narciarska pod nazwą .„Mok”. Nazwa 
Szkoły pochodzi od jej założycieli i instruk- 
torów, słynnych narciarzach Marusarza, Orle- 
wicza i Kowalskiego. Szkoła jest zrzeszóniem” 


34"narciarzy-instruktorów, którzy wzięli sobie , 


za cel postawienie spraw wyszkoleniowych w 
narciarstwie na odpowiednim poziomie. Do- 
tychczas jazdy na nartach nauczały uprzyWi- 


lejowane jednostki, które robiły na tem wcale, 


niezłe interesy. Ludzie ci niejednokrotnie nie 
wiele mieli wspólnego z narciarstwem, to też 
sprawa nauczana jazdy na nartach pozosta- 
wiała „w Poisce wiele do życzenia. 

„MOK* w Zakopanem wprowadza niestoso- 
waną. dotychczas w Polsce, metodę nauczania. 
Wszystkie kursy podzielone są na szereg 

grup (klas), z których każda prowadzona jest. 
przez innych instruktorów i przerabia inne e- 
jementy techniczne -narciarstwa. Uczniowie: 


¿nicznego wykazują 


polska 


na miarę europejską 


wując poszczególne ewulacje. Rezultaty jakie” 
osiąga się przy podobnej metodzie są niędo-- 
pomyślenia na kursach zbiorowych, przy któ- : 


rych zwykle różny poziom zawansowania tech- 
uczniowie, a instruktor 
niejednokrotnie uczy po kilka elementów 
technicznych naraz. 

Kursy szkoły MOK są prowadzone dla nar- 
ciarzy o wszełąkich umiejętnościach technicz- 


szkoła narelarske 


4 


nych: początkujących,  średniowprawnych 
wprawnych, kursy ziazdowo-slalomowe, wyso: 
kogórskie, kursy skoków, przygotowanie dc 
(zawodów o sprawność PZN, specjalne kursy 
dla dzieci metodą słynnego prof. Janera naj. 
„lepszego znawcy narciarstwa dla dzieci, oraz 
wszelkiego rodzaju wycieczki i rajdy nar- 
ciarskie, 
——0— 


O wszystkim natrosze 


W nadchodzącą niedzielę 23 b. r. odbędą 
się w Czeladzi zawody w piłkę nożną pomię- 
dzy ©. K. S-em, a K. S$. Śląsk Siemianowice. 
Do zawodów powyższych gospodarze wystą- 
„pia z Geisłerem i świeżo pozyskanym zawod- 
nikiem Śląska, Bregułą (Żaba). 


Ropa (KS. Ruch), osiadł definitywnie w, 


przechodza z-grupy=do g ZTUDY=kolejno, opano- = Bielsku izgłosił „SWÓJ? akcestdosK. Si, Biala; — 


Lipnik, Podobno jego dojazdy (z Bielska), ob- 
ciążały zanadto kasę mistrza. 

K. S. Ruch, czyni starania o pozyskanie 
Ferischa, doskonałego grajka 1. F. C. Jak 
„się dowiedzieliśmy, trener „Ruchu upatrzył 
dla tego „wędrownego gracza“ pozycję Ba- 
dury. 

Tak więc na miejsce „Hanysa“ kandyduję 
już dwóch zawodników: Herisch i Dyłlong, 
„Środkowy pomocnik KBW, Śląsk, który RR 


de  cGifezowoiska-1. ma zwolnienie, 


Finał o wejście do ligi państwowej mamy 
już za sobą. Mistrzostwo klasy A, oraz pro- 
mocię do grona naszej arystokracji piłkarskiej 
'zdobył K. S. Śląsk Świętochłowice, po sied- 
mioletnim urlopie „turnusowym*. Świeżo u- 
_. pieczony beniaminek naszej extrakłasy wyka- 
_ zał formę naprawdę świetną w bojach kwalifi- 
| kacyinych, tracąc we finale „trzech“ tylko 

jeden jedyny punkt. Oto ostateczny układ ta- 
beri: 

CIK S: Śląsk — 4 gry, 7 pkt., 9:2 stos. br. 
4. T. S. Naprzód — 4 gry. 3 pkt., 7:6 stos. br. 
14} -W K. S. Śmigły — 4 gry, 2 pkt, 5:13 
stos. br. 
W pożałowania godnej sytuacji znajduje 
się pechowy „Naprzód“. Kłub ten kołatający 
= bezustannie do bram Ligi przebudował zupeł- 
_ mie swe boisko, popadł w długi, przechodzi 0- 
bechię kryzys Wwewnętrzno-organizacyjny. 
ł Skolei podajemy krótko historję i „perso- 
nalja“ klubu i aktorów beniaminka. 
Klub Sportowy Śląsk istnieje od roku 
_1920-g0, a więc powstał podczas walk o wol- 
mość Górnego Śląska. Założyciełami jego byli 
= uczestnicy powstań. W roku 24-tym Śląsk 
awansuje do ki. A, a w czasie rozłamu w fut- 
= balu (27 r.), odseparował się od władz Ślą- 
4 skiego OZPN-u, tworząc z innymi „malkonten- 
| 1ami* ligę okręgową. W lidze tej KS. Śląsk 
zdobywa mistrzostwo, kwalifikując się ro roz- 
grywek międzyokręgowych o wejście do co- 
= dopiero powstałej ligi państwowej. I tutaj dru- 
|  żyna ma powodzenie, uzyskując awans do 
exiraklasy, a zdystansując w eliminacjach Gar- 
FA - barnię, Ł, T. S. G, oraz 6 pułk Lotn. Lwów. 
W roku 1928 klub bierze udział w mistrzo- 
_ stwach ligi PZPN, ciężkie warunki finansowe 
| przesiltnie organizacyjne, zmuszają jednak 
KS, Śląsk do opuszczenia Ligi, po dwóch zwy- 
` cięstwach, nad Czarnymi i... Ruchem (!). 
- Po Lidze zostało teraz tylko 6 tysięcy dłu- 
- gu. Obecnie zaczyna się dla klubu ciężki ©- 
kres pracy. Bez własnego boiska, bez niczy- 
iej pomocy Śląsk zdobył po zażartej walce 
z Naprzodem w tym roku mistrzostwo „Ligi 
Śląskiej". Jesczze przed rozgrywkami kwali- 
- fikacyjnymi klub miał 3 tysiące zł. długu. 
Dziś, po pomyślnie zakończonej batalji zaś KS. 
Śląsk ma nowy ekwipunek, buduje piękne bo- 
isko, które w miarę potrzeby może zostać 
"wielkim stadjonem, a oo. najważniejszem ma 
` penad 3.000,— zł. gotówki, i jest bez grosza: 
długu. 5 
=- Kiedy już wspominaliśmy o budowie bo- 
; iska, to dodamy jeszcze, że jest ono tymcza- 
sem obliczone na 10 tysięcy widzów, buduje: 
2 się przy wydatnei pomocy Funduszu Pracy 
34 będzie poświęcone w dniu Święta Narodowe- 
g0, 3-go maja 35 r Boisko stanie obok ko- 
- lonji dr. Grażyńskiego, a w dniu poświęcenia 
będzie ukończone boisko piłkarskie (główne), 


= dzierżawionego terenu (na 99 lat), należy po-. 
zatem jeszcze. wielki, 
= staw, na którym planuje się wybudowanie pły- 
walni, 
późniejszym gotowe. 
Na czele klubu stoi dr. Wojcieszyn (pre- 
es), oraz znany Sędzia ligowy p. Stronczek 
_(wice-prezes). Pierwszą drużyną opiekuje się 
= p. M, Olbrych, ojciec gracza. Kapitanem oraz 
‘hra mkarzem jest 26-letni Alfred Mrozek, prze- 
any „Dolnikiem“, nazwiskiem najzagorzal-. 
go jego fanatyka. Mrozek jest obecnie „e:- 
rem“, przed pójściem jednak do wojska by 
ędnikiem-bankowcem. Jego zastępcą jest: 
ymilian Kowaliński (25 lat) z zawodu 
olarz, grywający pozatem piłkę ręczną w ze- 
spole P. Z. P. (Świętochłowice). Prawy 0- 
 brońica Alojzy Bryła, czyli Bryła I liczy lat 
20 i jest górnikiem zatrudnionym jak większa 
| część jego kolegów na kopalni „Niemcy”. Je- 
partner po lewej Wilheim Seifert liczy lat 
24, jest górnikiem na tej samej kopalni. Jako 
 1ezorwowcgo obrońce widzimy znanego bok- 
sea 1. K. R, Świerka. 
Pomoc zniieniła nieco swe oblicze. Miast 
f SP akicce zobaczymy na środku byłego 
bramkarza „Eks-ligowego" Śląska Józefa Ha- 
tusika, hutnika pracującego w Hucie Falwie. 
 „Zeiek” hiczy iat 26 i jest jak jego lewy part- 
ner „weteranem“ z ówczesnej jedenastki ligo- 
wej. Hanusik iest żonaty i pracując w wal- 
<owni ma naicięższy zawód z calej drużyny. 


fe 4 
AGE Y 


nek FACECI PI 


bieżnia lekkoatletyczna i autopark. Do wy- f 


mieszczący się obok 5 


Syiwetka beniz 


Lewy pomocnik jak już wspomnieliśmy brał 
udział w rozgrywkach igowych. nazywa się 
Szymon Waluś jest .,szleprem* na kopalni 
Niemcy, żonaty, licząc lat 27, w przezwisku 
„Walek“: Prawy, Juracko Oswald liczy. 22 
lata, jest murarzem, pracującym sezonowo: 
jest dabiutantem w drużynie. Były środkowy 
pomocnik Ernest Dembski będzie już tylko 
rezerwowym. Liczy on lał 29 i jest jedynym 
graczem „nieczystej krwi”, gdyż wychował się 
w dziś już nie istniejącem Zjednoczeniu Przy- 
jaciełi Sportu „Chorzów“. Dembski jest urzęd- 
nikiem hutniczym. żonaty i grał podobnie jak 


rezerwowy już dziś Sprus z ataku w spotka- | 


niach ligowych. 


W napadzie pierwsze skrzypce gra środ- | 
i urzędnikiem prywatnym. 


kowy Hubert God z zawodu Ślusarz, lat 20, 
doskonały technik iest dziś najlepszym napast- 


'mikiem Śląska a kiedy przyswoi sobie nieco 


zwrotności będzie murowanym kandydatem do 
reprezentacji państwowej. Dodamy jeszcze. że 
„Hubert“ grywa w piłkę w klubie już od 13 
roku życia. Prawy łącznik Gieroń Jerzy liczy 


lat 20, jest rzeźnikiem z zawodu, obecnie jed- 


nak „elwrem* o przezwisku | gda Niezaw- 


przezwisko mó- 


sze ma głowę przy grze a ja 


jedna ciekawa rzecz: 


= Po uzyskaniu „promocii“ przez K.S. „Slask“ 


minka ligi pañstwowei . 


wi, jest wielkim .zaletnikiem Lewy Bryła 
Karol, starszy brat becka liczy lat 23, jest żo- 
naty, ma już nawet iednorocznego chłopczy= 
kaa nie odbył jeszcze swej powinności woj- 
skowej (1), którą co grozi mu z wiosną przy- 
sziegó roku. 
Więcek liczy !at 19, jest z zawodu traserem 
i pracuje: w Hucie Zgoda. Więcek jest niewąt- 
pliwie prócz Goda naiwiększym talentem w 
drużynie, do której zresztą co dopiero go 
wstawiono i rokujemy mu świetną karierę. Na 
lewem. skrzydle widzimy Artura Olbrycha. li- 
czącego 22 lata a będącego czeladnikiem rze- 
źnickim, pracującym dorywczo. Olbrych ma 
przezwisko „Acik“. Pozostałby jeszcze już 
dziś rezerwowy Otton Sprus (29 lat), będący 
Najstarszy gracz 
Ślaska, grał w barwach klubu at 13 z czego 
10 w pierwszej drużynie. 

Chcąc całą jedenastkę scharakteryzować, 
musimy powiedzieć. że są to zawodnicy nao- 
gót spokojni, co zresztą zgodnie potwierdzili 
wszyscy arbitrzy spotkań kwalifikacyjnych. 
Zaręczamy też Śmiało, że nasi sędziowie będą 
mieli z tą jiedenastką najmniej kłopotu. Jeszcze 
Oprócz Hanusika dru- 


Karlik i jego pech 


== Wesołe przygody w obrazkach. 


Film tygodniowy aago Czasu“ 


Kryte trybuny będą w terminie nieco| | 


1. Jako będzie, niech się dowiem 
mróz, czy może trochę słoty? 
Karlik się wybiera bowiem 
na pasterę do Ligoty. 


3. Przeskakuje po trzy stopnie, 
jakby miało się gdzie palić — 
ale czego Karliksdopnie, * 
czy zdoła „melon“ ocalić? 


Tak lustrował okrąg nieba, 
aż mu „steiihut' zleciał z głowy 
(więcej też nic nie potrzeba, 
bo już kłopot jest gotowy). 


4. Jedno mgnienie oka trwało 

a już Karlik przebiegł stopnie — 
+» wże. „au się to.tak udało, . 

z „dęlkiem' pewnie swego dopnie, 


5. Ustawił się jak należy, 
jednem okiem zerknął w górę, 
no i głową prosto mierzy, . 
%y w „sztywniaka” tralić dziurę. 


6. Karlik to cyrkówiec istny, 
bo kapelusz już na głowie. 
Że on „elwer” nie jest „śrylny”, 


niechże mu ktoś texgz nowie. 


Prawy skrzydłowy Maksymilian: 


"| stwo nad KS. Biała Lipnik 


żyna ma swem -składzie kilku abstynentów. i 
God i Dembski napewno nie przyjmą od żad= ia 
nego fanatyka ani kieliszek wódki, ani też pa- 6 
'pierosa. Niepalących jest zresztą w drużynie 
więcej. Dyscyplina panuje wzorowa a marze- 
niem wszystkich jest to, by w lidzć osiągnąć 
jaknajzaszczytniejsze miejsce.  Dodamy je- 
szcze, że-.K. S. Śląsk jest zespołem nieobli- 
czalnym, co oznacza że dziś wywałczy z baf- 

dzo dobrym przeciwnikiem świetny wynik, by 
iutro przegrać z patałachami. Dia przykładu 
podamy tyłko ostatnie mecze kwalifikacyjne: 

z Rewerą i W. K. S.-em w Świętochłowicach. 
Któżby byt tutaj przypuszczał, że miejscowi 
wygrają te zawody, a co dopiero w tak wy- j 
sokich stosunkach, zresztą bądźmy szczerzy 
i powiedzmy co brakowało do tego, by Świę- 
tochłowiczanie wygrali ostatni mecz w Lipi- 
nach w stosunku 5:17. Rzecz ta była bardzo 
możliwa, gdyż w ostatnim kwadransie jak na 
wszystkich zresztą meczach mieli tyle gam 
że przeważali na całej litiji — zdeklasowałi 
przeciwnika, niestety. strzały byty miecelne. 
Ostoją zespołu jest napad który lubi jednak 
zawodzić. Pomoc przeciętna a najsłabsza nie 
tak dawno jeszcze część drużyny — obrom po 
i brarnkarz, brylują dziś Świetną postawą mm” 
meczach. i x 

H. Rembalski. 


0 wszystkim potrosze 


Tarnowskie Góry. Bawił tutaj drugi gar= 
niter mistrza Polski zwyciężając w meczu 
propagandowym K. S: Ś'ąsk 6:3. 


Bielsko. Mistrzostwo jesienne Blain 44 
zdobył żydowski KS. Hakoah, IE: 
ea 4 


czem bramki zdobyli dla zwycięzców Gruen 
i Wohlmut, dla pokonanych Laska. Sędzia p. 
Wiśniewski z Żywca — powierzchowny. 


W zawodach towarzyskich, Bielitz-Bialaer- 
Sport-Verein, pokonał A. Z. S. Cieszyn 6:2 
(3:2). Wszystkie bramki dla Niemców zdobył 
Ksoll, dla „akademików“. zaś Klein i Brame 
Arbiter p. Kasperek — obiektywny. $ 


Soła Zabłocie — Soła Żywiec 2:2 (2:1). 
Zawody przerwano wskutek obupólnej ostre J 
gry, na 25 min. przed. zakończeniem. ye. 


Wydział Gier Podokręgu wyeliminował z- 
dalszych rozgrywek mistrzowskich dziedzicką 
Grażynę, w związku z pobiciem, po meczu 
arbitra Poznera na przeciąg 6 mies. Temsa- 
mem los spadku „Grażyny“ do B-ligi jest prze- 
sądzony. N 

Walne zebranie Śląskiego Związku Atletycz. 
nego, odbyło się ub. niedzieli w sali Rady 
Miejskiej w Katowicach, przy udziale 23 de- 
legatów. Po udzielenia absolutorium ustępu- 
jącemu zarządowi, wybrano przez aklamację 
nowy: Inż. Goryanowicz — prezes, inż. Kraw- 
czyk i red, Choczner —. wice-prezesi, skarb- 
nik p. Kinstlinger, sekretarz vacat, ora% człon- 
kowie zarządu, inż. Keller, Pilarski, Skrzypiec. 
Janeczek i Kuczmik. Przebieg zebrania ATR 
łowy” i nieinteresnjący! rę 


Mysłowice. W niezgłoszonym do OKS-u Ją pi 
meczu towarzyskim K. S. 06 — Ligocianka, 
zawodnik gości Zakrzewski złamał sobie w 48 
min, nogę. Zawody wygrań miejscowi 2:1 + 
(0:0), przyczem bramki padły ze strzałów 
Mola i Warwasa, oraz Truczyńskiego. 


POWSTANIEC NOWA «WIEŚ — POLICYJ. >. 
NY KATOWICE 17:4. ZD 


W Nowym Bytomiu odbył się ub. niedzi 
interesujący mecz zapaśniczy, pomiędzy p 
wyższymi zespołami, przy Skrommym udziale. 
publiczności. Podajemy zawodników K. S. Pi 
wstaniec na pierwszym planie: Holeczek wy- 
grywa z Kopcem po zaimującej walce w 6-tej 
min, Mazurek niema przeciwnika i wygrywa 
w. o, Kuligowski Il; startuje tym razem i 
wadze lekkiej i pokonał pewnie na punkty 2:4, - 
Musiała. Biyskawiczne zwycięstwo nzyskuk 
Wieczorek nad Stymą w pierwszej minncie 
przez przerzut. Mazurek I, pokonał Stanecz- 
ka, Kuligowski I, wykończył Mieczkiewicza w 
drugiej min., zaś w ostatniej walce, - Pahich 2 Z 
uległ Krysmalskiemu w 2-giej. Sedsięwał. 5 pa 
Pieczka — objektywnie. czat 


ua” 


b 


= Nie był pijany. Powiedział że jest o- 
ropnie gorąco, a ja ofiarowałam się przy- 
nieść mu wody z lodem. Podziękował, 
mówiąc, że napije się u pani Melady. Nie 
był pijany, o, nie! 

— Był u pani Melady? 

— Tak. Prosiła, żeby go do niej przy- 
h prowadzić. Chciała zapytać o ojca. Po- 
{| wiedziałam mwi poszedł do niej, wyszedł- 
szy od żony. Ale długo nie siedział. 
| Wkrótce potem, jak pani zeszła na ko- 

| lację, zawołał mnie do pokoju Melady'ego, 
żebym sprowadziła wózek, bo zaraz bę- 
dzie operacja. 

— Dlaczego mi pani tego wsześniej nie 


włóczęgów. Przypuszczalnie zmarły mu- 
rzyn, mężczyzna lat około czterdziestu, 
szukałśratunku w negłei chorobie. Przy 
ciele nie znaleziono żadnych dowodów. 


Obecnie; ciało czeka na rozpoznanie w 


morde miejskiej". 

W pięć; minut byłam w najbliższej bud- 
ce telefonicznej i znalazłszy po gorączko- 
wem szukaniu numer przedsiębiorcy po- 
grzebowego, który chowa naszych bied- 
nych na koszt hrabstwa, kazałam się po- 
łączyć. 

— Tu .piełęgniarka Keate ze szpitala 
imienia Melady'ego — zaczęłam mocnym 
głosem, gdy mi odpowiedziano. — Mam 


powiedziała? — rzekłam gniewnie. Może | pewne wątpliwości co do ciała, które pa- 


wszystkie moje pytania dadzą stę rozwią- 


nowie zabrali od. nas siódmego lipca w no- 


zać tak prosto i niewinnie? — pomyślałam SV. Czy to! było ciało murzyna? 


mimochodem. — Może pani ieszcze co 
wie? 

— Nie, proszę pani. Nic więcej nie 
wiem — zapewniła mnie poważnie, — Pa- 
ni o to nie pytała, a to nie-było mic ta- 
kiego. 

Biały czepek: odfrunął w | 
rża. Dwaj policjanci tkwili bohatersko na, 
twardych krzesełkach, pewnie nie czując 
mięśni od pasa wdół. Co pewien czas to 
jeden, to drugi wstawał, robił przegląd 
cieni w korytarzu i, wymieniwszy parę 
słów z kolegą, znikał na krótką chwilę we 
wschodnim korytarzu, lub na schodach. 
Ale zawsze wracał na swoie krzesełko. 

Tak upłynęła noc dziewiątego lipca: 
bardzo spokojnie, upalnie i pod strażą 
policji. 

Świt nie przyniósł żadnej ochłody, prze- 
|. ciwnie zapowiedź nowego dusznego, go- 

o dnia. : 
gą superintendentka przeszła mnie 
złuzować jak z łaski. Odbierając ade.mnie 
Klucze, rzekła: DE. 

~ — Piotr Mełady nie żyje. 
— Co czy go znałeżti? 
— 0, nic o tem nie wiem — odrzekła 
_miedbale, tak jakby chodziło o bagatelkę. 


kę? t lo nie c *iej. wziąć do ust. 
— Nie rozumiem, skąd pani mogło 
przyjść do. głowy, że' Mełady: nie żyje? 
Popatrzyła na mnie wzrokiem osoby 
zmiecierpłiwionej: i znudzonej. 
— Stąd, że był w nocy w Szpiłału o- 
czywiście duchem... Jestem medjum — 
dodała po pauzie. 


„> Czy pani“ 
Melady? 


— 0..wszem, trochę. 


mówiła o tem z panią, 


Pytała mnie o 


— Może pani chwilę poczeka — od- 
parł głos. —;Zaraz sprawdzę. 

"W kabinie telefonicznej było tak: gorą- 
co, że dusiłam się z braku oddechu. W 
aparacie zabrzmiał głos: 

— Nie, ,proszę pani. W nocy. siódmego 


głąb koryta- |*lipca zabraliśmy. białego nieboszczyka. 


O TAE XI. 

Nie wiem jak się znalazłam w gabi- 
necie dra Kunce'a. Zastałam sierżanta 
Lamba, kilku policjantów i oczywiście dok- 
tora. W pierwszej chwili nie chcieli mi 

è VARN a gor 
uwierzyć, ałePOtem, porwali się jak osza- 
lali. Dr. Kunce zatelefonwał pośpiesznie 


'do zakładu pogrzebowego, każąc iedno- 


cześnie tełefonistce żeby poleciła sprowa- 
dzić przed szpital jego auto. Sierżant 


'Lamb wołał, że przecież jest auto poli- 


cyjne, i pytając mnie naprzemiany czy ie- 
stem pewna, że tamtej nocy umarł w na- 
szym szpitali murzyn, a nie biały, nacią- 
gat gorączkowo mimdur. 

— Widziałam go. Mówię panu, że wi- 
działam. Kładzie pan prawą rękę w lewy 
rękaw. ; 

Pozweolił mi sobie pomóc, nie zdając 
sobie z tego sprawy. 

"M Jeżeli to Melad: 
wrzeszczał. — Cascy, leć zatelefonować 
do naczelnika. Gdzie, u diabła, moja czap- 
ka. Trzeba będzie otrzymać pozwolenie 
na- otwarcie grobu Burns, auto przed bra- 
mę! Jedziemy! Co tak sterczycie iak... — 
Ale nie zdążył nas zgorszyć, gdyż w tej 
chwili doktór Kunce rzucił słuchawkę 
i rzekł nie pozwalając mu dokończyć: 

— Tak, to był biały. Pochowali go na- 
stępnego dnia rano. Rysopis odpowiada 
Melady'emu: drobny, płowowłosy, lat oko- 


i re rzeczy. Ma ogromne zdôlnośči te-' | ło pięćdziesięciu. Prawie napewno on. 


, _ fepatyczne, ale nie jest tak uduchowiona. 
jak ja — wyjaśniła z naciskiem. — W każ-, 
dym razie” coś nadzwyczajnego. Gdyby 
chciała rozwijać swoje władze myślowe... . 

'— przerwałam cierpko. — Czyż) 
ona umie myśleć? - Sj: 
Odeszłam rozzłoszczona na cały Świat; 

w. ogólności, a na szpital w szczególności. ; 
Nie pamiętałam, żebym kiedy była taka” 
wściekła. Ale przyznam” się, że'od' tego, 
dnia nigdy” już” nie czułam” się‘ normałnie, 
wi iej obecności. Na sohodach obejrzałam : 
_słę; nerwowo parę razy, pod” wrażerńem, , 
że: ktoś! za mną: idzie. | 
Po'śniadaniw poszłam odrazu do; swego 
pokoju. Nie zajrzałam do gazet‘ ï nie wie-: 
działam, że spowodn ogólnego: oburzenia. 
w. mieście. na‘ porządki i stosunki. w: na-: 

A szym szpitalu, z którego obywatele“ byli 

|, zawsze dumni, policja się wściekała. Pó 

M niej dowiedziałam się, że tego ranatCóurt: 
Melady, Kenwood: Ladd i nawet: dr:(Kunce;j 

| znieśli na Głównej Komendzie:Półtcji "istne. 

tortury, a sierżant Lamb, sekumd ry. 
przez swoich kodkomendnych, o*mało: nie: 


dc rowadził do histerii całego personelu? 
szpitalnego. Tego dnia również przyje-: 
chal do'B.. prokurator okręgowy i dysząc 
| i poca€ Się z gorąca i słusznego oburzenia, 
wzial Sprawę w swoje ręce. Dzień był: 

| pochmurny, ale niemożliwie upalny. 
| Spałam do samego południa. A 
BĘ: Ubierając SIĘ, Spojrzałam przypađkię 
| gana, którą zostawiłam na stoliczku Przy.) 
| póżku Między komunikatem meteoroło-| 
| gicznym i kroniką lokalną widniała wiado-4 
ność ; 
| treści: | 
|. „DZiŚ rano znaleziono w podziemiach” 
AR | kościoła Św. Malachiasza trupa murzyna. 
ihi DA ubiegłej zimy, która uPamiętniła się o-- 
ATB X ~ strem bezrobociem, zostawiono otworem 


— 


t 
4 


a 


małym  druczkiem ` następułacei: 


r, 


jå jeżeli go. ZOK: 
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parł twardo sierżant. — Jaką Śmiercią u- 
marł? Gwałtowną 

— Przedsiębiorca mówi, że podług nie- 
go, naturalną na serce. Przysłano mu ze 
szpitala niewłaściwy certyfikat, ale go nie 
było w mieście, wrócił dopiero wczoraj, 
a nocny funkcionariusz nastał odniedawna 
i nie zna jeszcze procedury. Zastępcy za- 
łatwili formalności i pochowali ciało. — 
Tu dr. Kunce wsparł na rękach czarną 
głowę i ięknął głucho. — Niedbalstwo, ale 
zrozumiałe. Przysłali mi ciało człowieka 
zmarego naturalną Śmiercią i nie mają- 
cego rodziny. Skąd im mogło przyjść do 
głowy, że coś jest nie w porządku? My- 
śleli poprostu, że zamieniono certyfikaty. 
Najważniejszą rzeczą było ciało, a to im 
wydano. 

— Proszę ze mną, panie Kunze — rzekł 
sierżant, — Pan go pozna. Z panią jeszcze 
pogadam. i 

— Nazywam się Kunce — poprawił 
łagodnie doktór, wychodząc za 'sierżan= 
tem. 

Wiadomość rozeszła się piorunem po 
całym szpitalu. Przypuszczam, że rozpu- 
ściła ją pierwsza uprzywilejowana infor- 
macyjnie telefonistka, a podniecone pielę- 
gniarki rozniosły żywiołowo dalei. Sama 
prawda była zła, cóż dopiero gdy wzmoc- 
niono ją fantastycznemi dodatkami! Gdy- 
by nie energja kilku rozsądniejszych pie- 
lęgniarek, byłoby doszło do paniki. I tak 
przyłapano jedną z'praktykantek przy tyl- 
nem wyjściu z walizką w ręku. Panna 
Jones, kiedy iei zakominikowano, że bę- 
dzie musiała iść rozpoznać ciało murzy- 
na, zemdlała tak ciężko, że sama wyglą- 
dała jak trup. Późniei wszystkie koleżan- 
ki z sypialni ubierały ją w kostjum i ka- 
pelusz. Moja dzienna zastępczyni dostała 
gwałtownego ataku histerii, krzycząc 
wśród spazmów, że widziała ducha mu- 
rzyna, wychodzącego z windy. Zważyw- 
szy na jej domniemana zażyłość z tam- 
‘scu. W rezultacie trzeba ją było zwolnić 
z dyżuru i dać środek uspakajaijący. Za- 
aplikowałam babie potrójny Bromid, któ- 
rego sama woń może zabić najzdrowsze- 
go człowieka, a uśmierza najodporniej- 
szych pacientów. Chciała, żebym zosta- 
wiła szklaneczkę na stoliku przy jei łóżku, 
ale nie dałam się nabrać i przed odei- 
ściem, własnoręcznie wlałam jej płyn w 
gardło. , 

We wschodniem skrzydle uspokoiłam 
dzienne dyżurne i sprowadziłam zastęp- 
czynię dla „uduchowionej*. Widok windy. 


Gwiazda filmowa Muriel Evans w iednei z najnowszych kreacyi. 


tym światem, było to wysoce nię na miej- - 


jakim cudem wydano ciało Piotra Mela- 
dy'ego za jego papierami — rzekła z drże- 


> ostatnich wypadków, zaczerwie- 


Przekład autoryzowany 
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połechtał mnie po nerwach. 

Jakim sposobem usunięto ze szpitała 
zmarłego murzyna? 
ciało znalazło się w podziemiach kościoła 
św. Malachiasza? 

Około czwartej dr. Kunce zadzwonił do 
naszej telefonistki z wiadomością, że za- 
kład pogrzebowy pochował rzeczywiście 
ni mniej ni więcej tylko Piotra Melady'ego. 
Court Melady udzielił pozwolenia na zro- 
bienie autopsji, po której doktór miał wró- 
cić do szpitala. 

Niewątpliwie na rozkaz sierżanta Lam- 
ba szpital zaroił się od policiantów, któ- 
rzy nie pozwalali nikomu wyjść i obser- 
wowali podejrzliwie wszystkie pielęgniar- 
ki. Ta Śmieszna gorliwość była oczywi- 
ście mocno spóźniona. 

Nikt nie odważył się powiedzieć pra- 
wdy Dione, ale ona sama musiała się cze 
goś domyśleć, bo irytowała się i zadrę- 
czała wszystkich pytaniami. Jej lampka 
sygnalizacyjna zabłysła z pięćdziesiąt ra- 
zy i właściwie się paliła, kiedy zjawił się 
u niej mąż z doktorem Kunce'm i sierżan- 
tem. Pomimo, że sądząc po nocnym in- 
cydencie z duchem oica, wydawała się po- 
godzona z losem, dostała znowu gwałtow- 
nego ataku nerwowego. Nie będąc w na- 
stroju do uspakaiania jej opuściłam szybko 
pokój. Powiedziano iei, że Piotr Melady 
umarł na serce, co zresztą wykazała auto- 
psia. Co się tyczyło jego zniknięcia, to 
pozostało ono w dalszym ciągu ponurą za- 
gadką. 

Wkrótce potem zostałam wezwana do 
gabinetu dra Kunce'a. Był oczywiście 
sierżant Lamb, kilku policiantów, sam dr. 
Kunce i czerwony jegomość, jak się do- 
wiedziałam, prokurator, który siedział w 
przepoconej. przyklejonej do pieców i ra- 
mien koszuli, nawprost wachlarza elek- 
trycznego, monopolizując cały prąd Świe- 
żego powietrza dla siebie i kurzył grube 
cygaro, napewno ku wielkiei rozpaczy dra 
Kunce'a. Zato odzywał się rzadko, ogra- 
niczając się przeważnie do pomruków, co- 
prawda nadzwyczaj znaczących i wyra- 
zistych. Obecna również panna Jones (w 
kapeluszu i letnim kostiumie z szantungu) 
wyglądała jak upiór i odpowiadała na py- 
tania rozdygotanym głosem. 

Dr. Kunce wskazał mi krzesło. 

Panna Jones zeznawała, że po przy- 
gotowaniu odpowiednich papierów oną 
i Teuber złożyli ciało murzyna na wózku, 
z którym Teuber odjechał. Więcej nie wie- 
działa. Powtórzyła obszernie, co zeznała 
na śledztwie i poprosiła z jiękiem o szklan- 
kę wody. 

— Wiem, że to był murzyn i nie wiem, 


„niem biorąc z ręki doktora szklankę 
swody. 

— Gdzie iest ten Teuber? — zapytał 
+sierżant Lamb. 

— Możeby pan pozwolił odejść pannie 
„Jones — rzekł łagodnie dr. Kunce. — O- 
4statnie upalne dni ogromnie ją wyczerpa- 
ły, a w nocy ma dyżur. 

— Może pani odejść — zgodził się sier- 
żant. — Tyłko niech pani aby nie próbuje 
zwiać. 

— Czy, to ta pielęgniarka, która telefo- 
nowała 'do zakładu pogrzebowego? — za- 
pytał nagle prokurator, wskazułąc na mnie 
cygarem. 

— Ta — potwierdził uprzejmie sier- 
żant. 

— Hm! — mruknął prokurator z subtel- 
ną intuicją, jednocześnie pochlebną dla 

„mnie, a niepochlebną dla sierżanta. Mu- 
„siało tak'być, bo podczas gdy mnie zro- 


biło: się bardzo przyjejnnie, sierżant, może. 


wrażliwy, a w każdym razie wzburzony 


ini? się jak pomidor i zapytał z furią jed- 
{nego z policjantów, dlaczego nie otworzył 
j okien. Nawiasem mówiąc, okna były ot- 
warte. 


— Gorący .dzień — mruknął łagodząc — 
¿dr Kunce. I on był mizerny tak jak my 


| WSZYSCY, lecz iego iedwabny garnitur, 
choć pogniecony, nie raził najmniejszą 
(plamka, czerwony kwiatek w antonierce 
jbyi prawie świeży, jedwabiasta, czarna 
,bródka idealnie wymuskana i gładka, a 
czarne oczy, osłonięte długiemi rzęsami — 
jak zawsze niezgłębione. Na to, że czuł 
się marnie, wskazywały tylko bronzowe 
worki pod oczami, żółtawa bladość cerv 
i nerwowe gładzenie hré *=' 
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= Nim tłusty schudnie, chudego djabli; 
wezmą — głosi ludowe przysłowie. 
to o tyle słuszne, że zdrowy organizm 
zawsze gromadzi pewną ilość tłuszczu, 
ako 

zapas na „czarną godzinę“, 

który zużywa w razie głodu, większych 
wysiłków fizycznych itp. i w ten sposób 
oszczędza bardziej wartościowe tkanki. 
Jednakowoż nadmiar tłuszczu — otyłość 
— czyni człowieka ociężałym, a co naj- 
ważniejsza — upośledza działalność jego 
narządów wewnętrznych, zwłaszcza na- 
ządów krążenia. Pozatem wygląd czło- 
wieka otyłego nie jest wcale estetyczny 
ı to jest główną przyczyna panującej obec- 
de mody  smukłei sylwetki. Trzeba 
wszakże pamietać, że istnieje pewne mi- 
nimum wagi, poniżej którego człowiek 
schodzić nie e powinien. Obniżenie wagi po- 
niżej tego minimum świadczy o niedoży- 
wianiu organizmu: mówimy wtedy o wy- 
chudzeniu. 

W tem miejscu nasuwa się pytanie, ile 
właściwie człowiek normalnie ważyć pos 
winien, — Za podstawę obliczenia bierze 
się wzrost. Ilość centymetrów 

ponad I metr 

aie wagę normalną ww. kilogramach, Np. 
wzrost 160 cm., waga -rormalna 60 kg. 
Można również obliczać wagę podług 
rof. Van Noordena, mnożąc wysokość 
wzrostu, © liczoną w centymetrąch, przez 
20 oraz 4 0, przyczem, oirzymujemy Wa- 
„e w gramach. Np. 160%420—=67.200 gr. — 
7.2 kg; 160%X480==76;800 gr. — 76,8 kg. 
To znaczy, że normalna waga DrZY wZTO- 
«ie 160 em waha się w granicach od 67,2 
lo 768 kg. Ten sposób obliczania daje 
ednak u osób małego wzrostu zbyt wy- 
obie liczty. 

W wypadkach, gdy waga zbyt znacznie 
pada poniżej normy, zachodzi potrzeba 
voprawienia stanu odżywienia danego 0- 
jobnika. Wychudzemie może powstać z 
;rzyczyn zewnętrznych i wewnętrznych. 
(W dzisi: szych czasach wychudzenie z 
yrzyczyn zewarętrzwych zdarza się cęsto, 
"o:jest zupełnie zrozumiałe, ponieważ nie- 
łostatek nie pozwala wielu ludziom na od- 
owiedmie odżywianie. Oprócz tego nie- 
ctóre panie głodzą się poprostu rozmyś|- 
„ie dła osiągnięcia: modnej figury. Czasem 
mów. ludzie chorzy na żołądek, którzy 
nieli wyznaczoną przez lekarza na czas 
jakiś dietę, przedłużają ią z własnej ini- 
cjatywy 

ponad istotną potrzebę, 

„obawy przed możliwym nawrotem chor 
Joby celują w tem zwłaszcza neurastenicy 
„ Objawami żołądkowemi. Wogóle mo- 
nenty psychiczne odgrywają w tym wy- 
adku czesto znaczną rolę. Wreszcie wy- 
*hudzenie może powstać również i wte- 
w. gdy ilościowo pożywienie jest wystar- 
zające, ale jakościowa nieodpowiednie, 
a mianowicie gdy przeważają jarzyny 
« owoce, brak natomiast tłuszczów. 

Wyochudzenie z przyczyn wewnętrz- 
geh powstaje w przebiegu rozmaitych 
zhorób np. gruźlicy itp. Wpływ mają tu 
Jozatem gruczoły wydżielania wewnętrz- 
„ego, tak np. nadczynność tarczycy wzma- 

, ga przemianę materji i powoduje chudnie- 
je. W tych wszystkich wypadkach in- 
terwenceja w postaci kuracji tuczącej bywa 
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jen wyznaczać lekarz. Warto jednak 
»oszczególnych pokarmów pod: względem 
tuczącym. W podanych niżej wskazów- 
«ach będę się kierował! danemi, opracowa- 
nemi przez Liceum dietetyczne w Ino- 
. wrocławiu. 


- wywołuje wzmożenie przemiany materii, 


| wskazane. Specjalnie należy ograniczać] kie rzeczy-i mebłe,, lecz wkrótce, potem. „instytucyj, « oraz wielu d wiadczonych u- 
biało u. atretyków: oraz u: chorych na nade. |;;znowutznaleziono niiske i w, wą Bo pogan ch których rady, prawdopodobnie 
czynność tarczycy. Bardziej wskazane są; jrowek już zawiodły a - pay e śr (ano. Skoro zwTócóno się do mnie, 
węgłodany; coprawda duża. iłość poa $ki, komendant pałacu w. Gam: | pyidoczyie „wyczerpano j iż wszystkie środ- 
danów wzmaga również przemianę. i birabia Beńkendorf zwrócił. się o Nei kozw Bilai i musieli więc? 
terji, ale nie w tym stopniu, co ; do „prof. Mokrzeckiego, który W. OWYM, Mając Była - to smora ‘odlotu ja- 
Zostają one łatwo wykorzystane przez ' |. "czasie przebywał na. ko jze : se M Wiodęjalem, ŻE W, ałacu car-3 
organizm, a nadmiar ich magazynuje ; się szkodnikami. Bczon z nie -namy- mb lskim Mt. gniqzda k/i.są- 
jako tłuszcz. Tlość dzienna węglodanów: | ślając się wiele, w S cllpowic ži nadat. na- "dźiłem, żesjaskółki już. ciały isże.plu-- 

sgk powinna -stępującą | dipati. e gniazda ja-. kj poriyione 3 wWAEHCH zabiłakoW: 

A wynosić około 300 gr. hi „skółek nad oknami pałacu. Pluskiew nie'| pałac cara. Odpowiedzi*we kłepeszę*iaż: nie; 
h z czego 200 gr. w postaci pieczywa łatwo | będzie”, ` Przwpuszczenie prof, ; M rzecz; poznaje. RZF 

| strawnego (sucharki, keksy, biaty- chleb): | kiego * We  esmsniw 


Jest” 


„onieczna. Oczywiście kurację taką powi» ' 


„ażdemu zaznajomić się nieco z wartością” 


Bogaty dowóz białka do organizmu. 


a więc białko, jako środek tuczący„nie 'iest - 
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„NOWY: CZAS“ — 23 grudnia 


„Dopuszczalne są również wyroby cukier- 
nicze. Reszta 100 gr. podaje się w posta- 
ci kaszy, ziemniaków, klusek, cukru itp. 

Nadmiar tłuszczu także wzmaga prze- 


mianę, ale w stosunkowo nadśmnieiszym 


stopniu. Dlatego-też tłuszcze są najbar- 
dziej wskazane przy tuczeni, zwłaszcza że 
dają się doprowadzić w dużej ilości w ja- 
rzynach i zupach, nie zwiększające objęto- 
ści pożywienia, co jest ważne u chorych 
z brakiem apetytu. Dzienna ilość tłu- 
szczu może dochodzić do 300 gr., poda- 
wanych w postaci tłustego miesa, ryb, ma- 
sła, śmietany i sera. Większa ilość 
tłuszczu 
nie wchodzi w rachubę. 

Masło daje się w wielu wypadkach z po- 
wodzeniem zastapić tłuszczem roślinnym, 
jak oliwa. olej sezamowy, lub orzechowy. 
A oliwą przeważnie zaprawia się rozma- 


Czaty przed gniazdkiem milości 


Straszliwe zaklęcie. 


awa Dwa klucze do serca piękne! meżatki mm 


Paryż, w grudniu. 
W francuskiej miejscowości Carcassan- 
ne toczył si ęsensacyiny proces o morder- 
stwo, w którym zdrobnia łączy się z mi- 
łością i z praktykami czarodziejskiemi. 
Sala sądowa oblężona jest przez tłu- 
„my ciekawych, gdyż proces obfituje w bar- 
||| dzo interesujące szczegóły tej ryminalnej 
afery. Na ławie oskarżonych zasiadają 
dwie zbrodnicze pary: ładna mężatka pa- 
ni nlia Toubiana, żona zamordowanego 
właścicieła kanżyny woiskowej 
w.Carcassonne, Adolfa Toubiany, iei,przy- 
-słojny kochanek, kapral wojsk kołoniał- 
nych Mattei, jego przyjaciel kapral Lu- 
dwik Mane i jego' kochanka Żerme na Ger- 
"nignon. - 

Oskarżeni oni są a morderstwo, 
nione na osobie Adolfa Toubiany. 

Dnia 5 stycznia znaleziono Adolfa Tou- 
biane leżącego bez życia pod murem Kan- 
tyny wojskowej, w. której mieszkał” Tou- 
biana. 

Ciało jego przeszyte było 

7-mioma kulami rewołwerowenmi, 
twarz pokryta ranami, zamieniona na jed- 
ną krwawą masę. 

Kiedy chciano „zawiądomić o morder- 
stwie jego żonę, Julię Tubiana, i zanukano 
do drzwi iei mieszkania, Julia Toubiana 
oświadczyła, że zazdrosny mąż zamknał 
ją w mieszkaniu na klucz, 

Przeszukano więc zwłoki i znaleziono 
w kieszeni klucz, którym otworzono drzwi 
i uwolniono zamkniętą Julię. 

Julia Tubiana udawała zaskaczoną 
i szczerze oburzoną tym skrytobójezym 
mordem. Wyznaczyła nawet nagrodę za 
ujęcie sprawców. Wynik śledztwa był 
jednak niespodziewany. Okazało się bo- 
wiem że morderstwa na osobie Adolfa 
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Pluskwy dały się we znaki także ca- 
rowi Rosji Mikołajowi II w 1900 r. Oto 
w tym czasie znaleziono w łóżku cara: 
w Carskiem Siole 

dwie pluskwy, 


„powstała w. pałacu, Oezyszczono wszyst- 


| Można. sobie wyobrązić jaka awantura - 


JEDEN LITR KRYP — 


CHCESZ UTYC JEDZ Ao i FASOLĘ! 


ite sałatki. Jeżeli ktoś smaku oliwy nie 
‘znosi, można go łatwo usunąć, dodaiąc do 
niej soku cytrynowego i rozcieraiąc z-żółt- 
‘kiem; taki majonez iest zupełnie smaczny. 

Większość jarzyn wehodzi w rachubę 
„jedynie ze względu na zawartość w nich 
‘witamin, oraz dłatego, Że można z niemi 
podać dużo masła, Ponadto pobudzają one 
ruchy robaczkowe jelit i skutecznie 

_ przeciwdziałają obstrukcji. 

Wartość tuczącą mają jedynie jarzyny 
strączkowe (groch. fasola), ale są one 
ciężko strawne. Owoce w świeżej posta- 
ci przy tuczeniu nie odgrywają żadnej 
roli; owoce suszone i orzechy stanowią 
pożądany dodatek, zwłaszcza te ostatnie, 
ze względu na dużą zawartość tłuszczu. 

Bardzo wartościowć, jako środek tu- 
czący jest mleko. Atoli w niektórych wy- 
padkach podawanie jego jest utrudnione 


Toubiany g9705 8 2 572 


dokonał kapral Mane — 


przy współudziale swojej kochanki, za „Na-- 


mową kochanka Julii Teubiany, Maftcie- 
go i za jej wiedzą i woła. á 

Całą zbrodniczą czwórkę aresztowano, 
i osadzono w więzieniu. 
się proces, 

Już w czasie śledztwa wyszły na jaw: 
niteresujące szczegóły tei afery. Okazało: 


się, że zamordowany Adolf Taubiana, mka? ż 


ry był znanym kobieciarzem, pilnowa! 
bardzo zazdrośnie swojej żony podelrze- 
wająe ją 
zupełnie słusznie o romanse, 
n Zunge? się „więc, „dad, nią w sposób bar- 
* dzo'brutałny i.zam ykal ją w domu. Mimo 
to sprytna Julia. fa zdołała sobie wyszukać 
wśród licznych żołnierzy, uczeszczających 
"do kantyny. kochanka w osobie przystoi- 
śnezo kapralą Mattief'ego. 
Wprawdzie Toubiana zamykał swoją 
„ żonę na klucz, lecz Mattiei miał drugi klucz 
„i gdy maż przeb: zał w kańtynie, kocha- 
“nek odwiedzał potaiemnie piękną żonę, 
korzystając przytem z pomocy swego 
przyjaciela Manę, który czuwał przed 
drzwiami, Roma NAŃ trnwał dłuższy, czas 
i kochańkowie OW AM pozbyć sie nie- 
wygodnego męża. 
Początkowo piękna Julia postanowiła 
spri ać czarów, 


{ 


g 


"Otrzymawszy odjakiejś 'kabalarki recep- |. 


tę, dała ja do witkonania kochance kapra-: 
la Mane, Żermeńie Gernignon. Żermena. 
udała się więc pewnego ‘dnia na pobliski: i 
"ementarz i na grobie jednego ; z żołnierzy 
rozsypała kawałeczki pociętego serca ba- 
raniego i wypowiedziała następującą for- 
mule: 


łóżku cara 


Tajemnica gniazd jaskółczych 


okazało się słuszne, 
W gniazdach jaskółczych wykryto ogni- 
„ska pluskiew, Prof. okrzecki, zapyty- 
MA później, jak mógł. soo do- 
zradzenie tego, rodzaju walki z pluskwami,. 
„wyjaśnił: srednia! 


„gu mają do dyspozycji ereg naukowych 


Obecnie odbył” 


— Niechaj serce «Adolfa "Toubiany,' syna; 


że w Petersbur-* 


Yi 


spowodu niechęci chorego. 
i Smak mleka można zmienić przez rozmae 


¿ite dodatki, a więc zapomocą kawy, her. 
(baty, rumu, araku; tych ostatnich dodaje 


tsię po łyżce na litr mleka. Sery tłuste są 
*bardzo wskazane, natomiast wartość od: 
'żywcza iaj jest stanowczo przeceniana: 
*1 litr mleka posiada wartość odżywczą 
g10'iaj. Należy je zatem traktować jedynie 
<jako dodatęk 

do diety fuczacej. 

Wkońcu należy zaznaczyć. że wbrew 
utartemu mniemaniu duża iłość płynów 
źle wpływa na tuczenie. Pewną ilość pły- 
nów należy zastępować mlekiem. Alko- 
hol może być dopuszczony jedynie w pa- 
“staci szklaneczki piwa albo lekkiego wina 
stołowego, w wypadkach gdy wymaga to 
apetyt, ' 
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Tihy (Toubiana był Ałgierczykiem) stanie 
„się zimne jak to ciało, które spoczywa : 
+pod tym kamieniem. 

| W eząsie śledztwa znaleziono w.gra= 
Bfe owego żołnierza paczkę z mięsem*ka- 
praniem i jakąś karteczkę, zapisaną pismem 

 hebrajskiem. Okazało się, że pismo to, 

*zawierałące jakąś formułkę hebrajską, o= 
trzymał Mane od jakiegoś rabina w Ma- 

f rokku i dał ją swojej kochance, ażeby za- 

klęcie było skuteczniejsze, 

Ale zaklęcie;nie odniosło żadnego skuts- 
ku i;kochankowie postanowili zamordować 
Toubiane. 

Namówili w tym celu kapralą Mane i je- 
go kochankę, ofiarowując im rewolwery 
i przyrzekając wynagrodzenie w kwocie 
50.000 franków. Przez pewien czas Mane 
i jego kochanka przygotowywali się do 
;zbrodni, a Żermena uczyła się nawet W 
swoim pokoju 

strzelać z rewolweru, 

Dnia 5 stycznia Mane zastrzelił Toubianę. 
zdążającego do kantyny, Julia wypłacała 
przez jakiś czas pieniadze zbrodniarzom, 
dopóki ich wszystkich nie aresztowano, 

Julia broniła się ną procesie zawzięcie 

twierdząc, że jest niewinna i zaprzecza= 
jąc kategorycznie iakoby była kochanka 
Mattei'ego. Podobnie bronił się Mattei. 
Natomiast kapral Mane i jego kochanka 
“przyznali się do winy, obciążając silnie 
"Julię Toubianę i jej kochanka, którzy na- 
mówiń ich do popełnienia! zbrodni. 

Mane opisał nawet szczegółowo prze- 
biegi zbrodni i podał jako motyw chęć 'po- 
"zbycia się męża przez Julię, która była 
*kochanką . Matteiego. Podobnie wszyscy 
świadkowie obciążają silnie Julię Toubła- 

üne, określając ją jako kobietę lekkomyśl- 
"ną, która zawsze miała licznych kochan- 
sków. 

Sensacyjny ten proces budził: zaintere- 

esowanie w tałei Francji. 

Sąd skazał mordercę Toubiany, kaprala 
Mane na 10 lat więzienia, a iego kochan- 
kę, Żermenę Ciernignon, panią Julię Tous 
bianę i jej kochanka kaprała Mażtei na pięć 
lat więzienia. 
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Podstuchane 


SZTUKA KULINARNA. 

Żona: Zawsze wychodzisz sam. 
Twoi koledzy pomyślą, że jestem tylko 
twoją? kucharka. 

Mąż: — Zaproś ich na obiad; to-napew: 
*|-no-tak nie -pomyślą. 


KOGIKA. 
|  —Jakto? Więc porzuciłaś pani- swego 
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mi * Naturalnie, - bo po pierwsze nic:nie 
"umiał, a -po - drugie był-do ; 
zdolny. 
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Spotkanie na przedmieściu EB 


Próba uczciwości CE SPŁATA NA RATY 


na biurku leży. Odrazu zrozumiałam, że 
chce mnie facet wypróbować. Czy uczci- 
wa jestem. I specialnie zostawił. 
Myślę sobie: wziąć, czy nie wziąć? Nie 
wezmę, to się ożeni. Wezmę, to nie. 
Kobieta naturalnie chgęe wyjść zamąż. 
— Czego sobie panna tak twarz zasła- Ale mnie się z tem podnoszeniem nie po- 
nia — spytałem. — Czy taka brzydka. dobało. Chce się facet żenić, żeby mnie 
— Hi! Za papierosa chciałby pan podnosić.. Myślą sobie: pewno mu dok- 
wszystko wiedzieć! Dai pan 5 złotych, to tór kazał dźwigać, żeby schudł, A on w 
się pan dowie. morde mnie będzie bił i jak sie wywale, 
— Dziękuję. i będzie mnie podnosił. To już 100 złotych 
— A zresztą, powiem panu po znajo- od takiego małżeństwa lepsze. 
mości. Twarz mam ładną. A te woalkę ~ I wzięła pani?! — spytałem niecier- 
przez skromność noszę. pliwie. 
— Przez skromność- — Nie! Nie wzięłam. 
— Tak, żeby na gołych facetów nie pa- Odetchnąłem z ulgą. Jednak w tej ko- 
trzeć. Bo teraz każden jest taki goły, aż | biecie jest iskra uczciwości. 
oczy bola... Mówię panu, że wstydu wea- — Dlaczego pani nie wzięła? 
le nie maja.. Zaprosił mnie jeden wczo- — Już, już ręke po te 100 złotych wy- 
raj na kolacię. Zjedliśmy, a on powiada: | ciągnęłam i sie, psiakrew, w tym mo- 
— Płać! Bo ja forsy nie mam. mencie obudziłam,, Śniło mnie sie to 
— Nie masz? To pocoś prosił? wszystko. 


Sto złotych 


Stałem na przystanku tran wajowym 
i czekałem na nocny tramwai. 

— Dai pan papierosa — Zaczi piła mnie 
jakaś ćma nocna w gęstej woalce na twa- 
arzyv. 

Poczęstowałem ją papierosem. 


bie nia miałem. Płać — powiada, — bo 
nas przymkną i nieprzyjemność będziem 
mieli, 

Takie sie teraz draństwo między męż- 
czyznami porobiło... Rzeczywiście, cza- 
sy ciężkie... Ale, powiadam, forsy nie ma- 
ja, niechby się choć dla kobiet grzeczniejsi 
zrobili.. Gdzie tam!.,. Brutalne są chole- 
ry do kobiet, jak za najlepszych czasów! 
Wszystkie mężczyźni djabłą warci. Jed-. 
na granda! 

— A czy nigdy — spytałem — nie spot- ka 
kaja pani szlachetnego mężczyzny ? 

— Owszem. Raz mnie się zdarzyło. 

— Jak to było? 

— Ładny był taki, szykowny, jak jaki 
książę, wąsiki naturalnie angielskie i po- 

_wiada do mnie, 
= — Chcę cię podnieść. 


Oszczędność jest główna zaletą każdej 
gospodyni i matki, to też, gdy do p. Ja- 
dwigi Galenciak podszedł jei S-letni sy- 
nek i poprosił: 

— Mamusiu, daj pięć glosy na eukier- 


Pani Jadwiga odpowiedziała. 
— Nie można, synuś, wyrzucać pienię- 
dzy na cukierki. Trzeba oszczędzać. 
Chłopczyk ze smutną miną wyszedł na 
podwórze i, widząc że jeden z jego ró- 
wieśników, syn sąsiadki p. Marii Wale- 
| wicz trzy ma cukierki, złapał go za rę- 
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Droga przyjemność mamusi 
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Listy miłosne Józi 


CANE t ue T 
ANEAN E 


AO: ei 


nych ciekawskich, aż do późnej nocy. 

Jakiż koniec podobnego flirtu? Małżeń- 
stwa? Tak, ale z innym! 

Znalazł się wreszcie iegomość. który 
spodobał się Józi i szanownemu tatusiowi. 
Że zaś Józia była za bardzo emancyBe- 
wana, by nie wiedzieć, że spacerowąnie 
przy bladem świetle księżyca nigdy do 
celu nie doprowadza, dlatego też z lękkiem 
sercem porzuciła kochanego Wilnsia i na- 
dła w obięcia 

przyszłemu małżonkowi. 

Krótko przed ślubem odwiedziła go Jó- 
zia po raz ostatni, by we wspomnieniach 
minionego szcześcia szukać ukojenia i o: 
słody. 

Wiluś spodziewał się, że Józia zagląd- 
nie jeszcze do niego, no, choćby dlatego 
tylko, żeby sobie przypomnieć minione 
chwile. Popłynęły łzy. zaklęcia i poże- 
gnanie wreszcie. 

Józi zdawało się, że zapomniała cze- 
goś, miała takie uczucie, jakoby coś w tom 
mieszkaniu zostawiła. 

Daremnie zastanawiała się nad tem, a 
dzień Ślubu był już bliski, 

Dopiero w sam dzień ślubu przypom- 
miała sobie nagle, że Wing jej kochany. 
nie zwrócił jej 

istów miłosyy ch. 
, Nie mogło jej to przecie skompromitować, 
bo przecież Wiluś nie z;obi z tego użytku. 

Po ślubie i uczcie weselnei wyjechala 
wraz z mężem w podróż poślubną i miała 
tylko tyle czasu, że w całą afere wtaiem- 
niczyła swą młodszą siosrzyczkę, tZosię 
Licząc na jei dyskrecię. wyjechała z lek- 
kiem sercem. 


Pan Józef był komisjonerem. Nie miał 
wielkiego majątku, za to był właścicielem 
trzech zgrabnych córeczek panny Józi, 
Zosi i Kasi. Wszystkie trzy córeczki były 
blondyneczkami; kształtne i zdrowe i mia- 
íy dość konkurentów, żaden z nich jed- 
nakowoż nie odpowiedział w zupełności 
śmiałym żądaniom szanownego pana ko- 
misjorera. Powszechnie o tem wiedziano, 
bal Opowiadano sobie nawet półgłosem, 
że pan Józef nie przygotował jeszcze po- 
sagu, dlatego też konkurenci zadawalali się 

zwykłym flirfem, 
który do wszystkiego zdoła doprowadzić, 
tylko nie... do ślubu. 

Atoli zgrabne córeczki pana komisione- 
ra nie zdąwały się zbytnio martwić bra- 
kiem posagu. Szczególnie najstarsza Józia 
pocieszała się w obięciach bardzo sympa- 
tycznego i uprzejmego chłopca. Wiluś, 
tak zwał się jej smukły wielbiciel, spoty- 
kał się z nią nieraz w zacisznym parku, 
gdzie zakochani spacerowali zasłonięci 
przed natrętnym wzrokiem niepotrzeh- 


za cukierek 


— Co?! Ta cholera moje dziecko bę- 
dzie bić? Nie daruję! Żebym sto złotych 
miała zapłacić, morde tej jędzy zbije! 

Synek oburzonej niewiasty słysząc, jak 
wysoko matka ceni sobie jego krzywdę, 
przestał płakać. 

— Mąmusiu! Sto złotych ma kosto- 
wać? To lepiej daj 5 glosy na cukierka. 


— Nie © 7, nie. Teraz dopiero mu-. Skoro po powrocie spostrzegła Wilusia, 
simy osze © ać, Bo mamusia tei małpie | serce zabiło jej z trwogi o listy. Byłą 
włosy pov "wa i na adwokata pieniądze | pewna zresztą, że oddał, wpada więc jak 
będą pobrz, „2 i na. snrawę.. bomba do siostry i nie witając się pra- 

I pani ads "cy z kamina patel- | wie, pyta: 


— Cóż listy? Masz je? 


nię, żeby się ko'i / nie przypaliły, po- 
biegła szukać zemsty za krzywdę dziecka. 
Wróciła po kwadransie z podrapaną 
twarzą i z pękiem włosów przeciwniczki 
w garści. 
— Widzisz, synuś? — pokazała synowi 


kę i chciął koniecznie odgryżć połowę. 
— Puscaj! — wrzeszczał napastowany. 
— Kup.se sam! 
— Nie mogę, tseba oszczędzać — Wy- 
jaśnił napastnik i po krótkiej walce od- 


— Kiedy ja — mówię — stoję, a nie le- 
żę. To co mnie pan masz podnosić? 

— Chcę cię podnieść — powiada, —: 
bo jesteś kobieta upadła... Ożenie się z 


tobą. 


— Mam jeden dopiero — powiada Zo- 
sia, oddając jej-liścik, po resztę muszę się 
zgłaszać. Za każde odwiedziny dostaię 
jeden! 

— Biedne dzjecko — jakżeż mi cię ża! 


gryzł trzy czwarte cukierka. 

Właściciel eukierka rozpłakał się, na 
pomoc wybiegła mu matka, zbiła małego 
napastnika, który się również rozpłakał 
i pobiegł na skarzę do matki. 

Pani Galeniakowa, usłyszawszy © CO 
chodzi, poczerwieniała ze złości: 


— Pan zę mną? 

— Tak. Żeby cię podnieść. 

Wziął mnie do siebie, kolacie elegancką 
postawi! i powiada; 

— Muszę WYIŚĆ na godzinkę. A ty Z8- 


czekaj. 
Jak tylko wyszedł, patrze, 100 złotych 


NAJLEPSZY KANDYDAT 
TEENA Zaliczka na posag ESE 


— Może pan chcesz mlodego Gompel- 
kẹ — proponuje niezmordowany swat, 


E $i R ; 
t: O 


Gdzie jest panna na wydaniu i tąto 
z gotówka, tam stale przychodzi swąt, 


pan Szpilka. j — Co on robi 
Dlatego też często odwiedza pana By- — Macha pałka. 
kowera. AL — Poco? 
— Panie Bykower — mówi, — mam — On macha pałką w orkiestrze, żeby 


dla pańskiej córki Świetną partię! Mło- 


i zo się bali. Mówię panu, jak on machnie 
dy Kacman, chłopak. jak malowanie, się bali, Mówię p 


pałką, to dwudziestu muzykantów ze stra= 


4 Pan Bykower krzywi Się. | 068 saczytńa: grać. 
rabia Ją nie chcę malowanie, Ja chcę „za: Som PEENI S nie M ża 
X r sj A jei córki. Ona nie lubi muzyki. Ona już 
a Pan Szpilka się nie peszy- „ | ieden gramofon zepsuła. AC 
8. Zarabianie? Też mam! Doktór — To kogo pan chcesz? — traci ciet- 
i Trupman. B R SPA 
À — Trupman? Podobno bardzo słaby — Możę pan masz jakiegoś zdolnego 
doktór, kupca? 
pl = Co pan mówi? — obru h R; — Mam! 
ł 01 sza się Szpil -A 


4 Ka. — On się zna! Jeszcze jąk się zna. 
Jak tylko spojrzy "a Pacienta, to odrazu 
rz wie, ile można Z niego zedrzeć, 
B ko A ja słyszałem, — upiera się pan 
(Ykowęr, — że on jest bardzo słaby. Jak 
ję niego przychodzi drugi pacjent, to on 
p DE ig poci i już mu gorąco. 
E 7 Dlaczego?! ; 
€. — Bo jak pierwszy pacjent przyidzie 
. w. Styęzniu, to drugi dopiero w lipcu. 
4 Zpilka wzdycha ciężko, 
i BC 0 jest dla pana 7a słaba partja, dam; 
I vak pocniejsza: Mam atletę, takiego © 
ancuskich. j 
też E pan — oburza S'e Bykower — 
hpa Z „dWód! Właść się CO Wieczór na dy= 
Meg wanie, na łopatkij 


A 


— Pytanie?! Jeszcze jaki zdolny! 
— Porządny? 

— Jeszeze jak porządny. 

— Mo to przyprowadź go pan. 
Pan Szpilka drapie się w głowe. 


na konto posagu 2000 złotych. 
— Pogo i 
— Bo inaczej on nie przyjdzie. 
— Jak taki ważny, to nie trzeba. 
— On nie iest Ważny, 
tylko mie możę, 


— Dlaczego? 


— 


*kle bujnej, kręcącej się czuprynie. 


— Dobrze. Ale pan będziesz musiał dać, 


— Bo żeby. mógł przyjść do pańskiej 
córki, to za niego trzeba złożyć 2 tysiące 
kaucji w sądźże -0n- chwilowo siedzi. .. 


— odpowiada Józia — musisz po każdy 
chodzić. 4 
Józia przycisnęła ją gwałtownie do roz: 


zdobycz. — Mamusią tej wydrze porząd- 
nie dała! Będzie to kosztowało, będzie, bo 
tylko jej świadkowie byli i mamusia wi są- | 
dzie dostanie, ałe dla synka mamusia nie | żalonej piersi, Zosia jednak nie czułą żad- 
pożałuje. nego niezadowolenia, owszem, rozpromie- 
Przewidywania pani G. się sprawdzi- hiona jej twarzyczka mówiła całkiem co 
ły. W sądzie skazano ją tylko, na 50 zł, | innego 
grzywny, ale w raz z kosztami suma za-- Po jakimś czasie Józia spotyka Wilusia, 
okrągliła się do setki, — Bój się Boga! Jak mogłeś się tak 
— Kosztowało, to kosztowało —.mówi-.| bardzo targować — pyta dawnego ko- 
ła wychodząc z Sądu, — ale iąk się ma | chanka z pewnem drżeniem w głosie. 
jedno dziecko, to się dla niego wszystko — Co? Ja targować? Przeciwnie — 
odda, ja; chciałem wszystko odrązu załatwić, ale 
— A jabym wolał.cukielka za pięć glo- ona wołała na raty. 
sy — mruknął malec ciągnąc matkę za | 2 
spódnicę. 


NIEDOCENIONA TKLIWOŚCĆ 
EM ZAZDROSNY NARZECZONY EM 


Adam Benda siedział w tramwaju w to- „derwąć — przyznała się p. Anielcia, 
warzystwie swojej narzeczonej, p. Anieli — Tak ci się podobają? — zgrzytnął 
Lusiewiez. Miejsce nawprost nich zaimo- | zębami p. Benda. 
wał młodzieniec bez kapelusza o niezwy- — Nie to., Tylko mnie ten pan pus 
dla mojego przypomina, który dwa lata te- 
mu zdechł. Takie było psisko poczciwe... 

Twarz właściciela czupryny zalała sie 
szkarłatem, uśmiech znikł, Włożył kape- 
lusz, podniósł się z miejsca i rzuciwszy 
‘krótko; „ldjotka!* ruszył do wyjścia, 

Pękający ze śmiechu pan B., na dźwięk 


P. Aniela nie spuszczała wzroku z buj- 
nej ezupryny i od czasu do czasu pierś jej 
unosiło tęskne westehnienie. 

Właściciel czupryny, widząc zaintere- 
sowanie sąsiadki, uśmiechał się z zado- 

„woleniem i z dumą gładził bujne kẹędzio- 
„ry. Natamiast zachowanie narzeczonej | tego słowa przestał się Śmiać, 
„lenerwowało mocno p. Bendę, który nie — Coś pan powiedział? — krzyknął, 
mógł zrozumieć o co jej chodzi. zrywając się z miejsca, 

Przecież i on nie należał do łysych = Co mi sie podobało, Tą pani mnie 
„i owłosienie na głowie miał jeszcze dosyć | obraziła, i 
obiitoe. Czego więc ona tak wzdycha? |— Czem? Że pan jej drogie stworzę: 

A p. Aniela nie przestawała wzdy* | nie Przypomniał? Odszczekaj pan ię 
chać. „idiotkę“. — Pan też jest idjota, 

= Anielciu! stracił wreszcie cierpli- Rozległ się trzask, To ręką p. Bendy 
wość pan B. — Czego ty tak wzdy- spadła na twarz właściciela czupryny. 
ehasz2° o, jak się później okazało p. Adolfa Małkow - 

Wfaścićie] czupryny udał, że nie sły: | skiego 
szy tego pytania, uśmiechnął się pogar” Epilog tego zajścia rozegrał się w Są: 
_dliwie i zwrócił głowę w stronę okna. dzie, gdzie p, B. został skazany na 50 24. 
|; TzOgam-od tyeh włosów nie mogę 0- ~ SEZ, 
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Ogromny rozwój radiofonii wywołał 
ostatnio w prasie obawy, że dziennik ra- 
djowy i filmowy odbierze pismom mono- 
poł informacyjny. Dla omówienia tei spra- 
wy odbyła się w Brukseli ciekawa kon- 
ferencja międzynarodowa, której zada- 
niem było usunięcie niepożądanej rywali- 
zącji między informacją prasową, a radjo- 
“wą i uzgodnienie środków obu tych dróg 
« informacyjnych, ku największemu zadowo- 
lenin nwbłiczności czytającei i słucha- 
. iącej. 

[0] rezultatach tei pierwszej konferencji 
na tak nowy temat podajemy poniżej spra- 
wozdanie p. Theo Fleischmana, dyrektora 
działu reportaży francuskich w Belgiiskim 
Instytucie Radjowym. 

Punktem wyiścia konferencii był sze- 
reg ciekawych sprawozdań i referatów 
członków zjazdu, Podzielono ten materiał 
na trzy sekcie: zawodową, prawniczą 
i techniczną, przyczem w pracach każdei 
sekcji wzięli udział przedstawiciele róż- 
nych opinij i interesów. Podkreślić należy, 
że po raz pierwszy spotkali się przy stole 


obrad dziennikarze i członkowie agencyi ` 


prasowych z reporterami radja i kina. 
Sprawa współzawodnictwa dzienników 
radiowych z prasą iest istotnie palącą 
i stała się tematem żywych dyskusyi. 
Przeprowadzono je jednak w atmosferze 
spokoju i kurtuazii i zakończono owocnie, 
dzięki wzajemnemm taktowi uczestników 
i pełnemu zrozumienia ważności obrad. 
Jedną z naiważmiejszych jest uchwała, 
orzekająca, że niem żadnej konkurencii, 


-ani sprzeczności inic'esów między infor- 
macją radiorą, a p': sa. Są to dwie for- 
my dziennie :rstwa. które dopełniają się 
doskonale ł vowir ściśle współpraco- 


c wać, dopomazając 
„spełnienia swych z: 


"bie wzajemnie do 
: jaknailepszego in- 


zk dąży do jaknai- 


rezolucji, angażowani w 
z kadr zawodowych dziennikarzy. 

Dając wszystkie pożądane gwarancje, 
dziennikarstwo radjowe musi oprzeć się 
na tych samych zasadach moralnych i 
prawnych, które tworzą podstawową 
działalność prasy. Szerzenie wiadomości 

"drogą radjową winno być obiektywne, 
bezstronne i wyczerpujące. Przy stoso- 
waniu tych zasad uwzględnić należy wa- 

"runki techniczne radiofonii: ograniczenie 

zby ośrodków radiofonicznych w prze- 
ieństwie do dzienników, których ilość 
nieograniczona, oraz konieczność po- 

Jania informacyj krótkich. Wyiątek 

nowić mogą tylko reportaże radjowe, 
tórych czas trwania odpowiadać ma ich 

aczeniu społecznemu. 

Sekcja techniczna wystąpiła jeszcze z 
bardzo ciekawem wezwaniem do ogółu 
radiosłuchaczy : aby zechcieli, w interesie 

- własnym, zdać sobie dokładnie Sprawę z 
istotnych, olbrzymich już dziś możłiwości 
radja i nie wymagali zawiełe, poszukując 

' zbyt dalekich stacyj, z których nie mogą 
- otrzymać prawdziwie dobrego odbioru. 

W chwili obecnej znajdułją się w fazie 
realizacji nowe zdobycze w zakresie tele- 
wizji, telefotografjj i telekinematografii. 

Wobec tego, że wprowadzenie tych wyna- 

lazków wywrze poważny wpływ na 
wszystkie dziedziny informacyi, sekcia 
techniczna konferencji zaleciła prasie, aby 

iała się przygotować bez zwłoki do 

ii Howo możliwości, które rozwój te- 


- Sekcja prawnicza Wzięła szereg u- 
'ał, dotyczących praw autorskich w ra- 
dioionii . i kinematograńji. Podkreślić nale- 
ży rezolucję w sprawie konieczności opra- 
S cowania ustawy, uprawniającei rządy 
aństw do prostowania fałszywych wia- 
lomości. mogących naruszyć dobre sto- 


W sprawie reportaży filmowych konfe- 
e uznała, że isloby pożądane, aby 
- publiczność miała bezpośredni i dokładny 

à "braz każdego ważnego wypadku dnia, 
- Z drugiej strony należy zabronić iaknaj- 


ABONAMENT T miesięcznie w 


„osci. 130 mi Cala st strona ` w. tekście zł. 600 p 


Trzy formy 


f 


każdym kraju 


| 


energiczniej, zarówno w obrazach jak i w 
tekście, wszelkich tricków  fałszniących 


treść reportażu. 

Taki jest w ogólnych zarysach plon tei 
konferencii na temat nowych 
Minęły iuż bo- 


pierwszej 
dróg informacji prasowei. 
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Wigilia. Ludzie w mieście i na wsi koń- 
czą ostatnie przygotowania. Za chwilę za- 
siędą przy nakrytym stole, będą się łamać 
opłatkiem. Wzruszeni uŚścisną sobie ręce, 
składając najszczersze życzenia. Czasy 
ciężkie, niewiele dobrego spodziewać się 
można od przyszłości. Ale na tym polega 
cały optymistyczny urok życzeń, iż się ie 
skłąda wierząc że wyczarują z idących ku 
nam dni to czego od życia pragniemy. 
Naiważniejsze jest to, że się wszyscy ze- 


„NOWY CZAS“ — 23 grudnia 


lziennikarstwa 


wiem czasy traktowania radja i filmu jako 
błahych rozrywek, nie maiących żadnego 
związku z dziennikarstwem. Dziś trzeba 
liczyć się z niemi, jako z dwiema nowe- 
mi postaciami prasy, tak, jak trzeba bę- 
a> w aaa może przyszłości, 


KOLĘDZIE” 


brali razem, że w tym dniu uroczystym 
mogą między sobą dzielić dobre słowo, 
pławić się w atmosferze rodzinnego do- 
mu, na którym, jak na opoce wspiera się 
każdy w rozgwarze i „rozpędzie* życio- 
wym. W dniu tym bardziej, mocniej, ży- 
wiej odczuwamy czem dla nas iest ten 
„ródzinny dom“ gdzie się czujemy bez- 
pieczni i osłonięci Ścianami jego, przed 
złowrogiemi wichrami. Wiemy, że tutaj 
nikt nas nie zdradzi, nikt nie zawiedzie, 


RADJO 


Program tygodniowy 


TT” 


Niedziela, 23 grudnia. 

9.00 — 9.50 Audycja poranna 10.00 Nabo- 
żeństwo ze Lwowa; po nabożeństwie muzyka 
z płyt 11.57 Sygnał czasu, hejnał oraz wia- 
domości meteorologiczne 12.05 „Co słychać 
na Ślasku” 12.15 — 14.00 Poranek muzyczny 
z Filharmonii Warszawskiej; w przerwie od- 
czyt „W. poleskich zaściankach” 14.00 Wy- 
jątki z operetek (płyty) 15.00 Pogadanka 
rolnicza 15.15 Gitary hawajskie (plyty) 15.25 
Skrzynka pocztowa 15.35 Muzyka ludowa 
(płyty) 15.45 O oddłużeniu wsi 16.00 Frag- 
ment z powieści 16.20 Recital skrzypcowy 
16.45 Choinka dla biednych dzieci 17.00 Pie- 
śni ludu kaszubskiego 17.30 Drobne utwory 
kompozytorów polskich (płyty) 17.50 „Życie 
zaczyna się po czterdziestce" 18,00 Teatr 
Wyobraźni 18.45 Odczyt 19.00 Utwory po- 


19. 50 endon ae, „20.00 Kon- 


21.30 wi pe 

i bojki Ślaskie” Fazi reklamowy 
22.15 Obrazek stuchowiskowy 22.0 — 23.30 
Muzyka ftanecz 


22,00 


i ciicuzidiek, 24 grudnia. 

6.45 — 8.00 Audycia poranna 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologicz- 
ne 12.10 Koncert południowy 13.05 Muzyka 
popularna (płyty) 16.10 Audycja wigilijna 
p. t. „W szopce ubogiego” 1640 „W noc wi- 
gilijną' 16.50 Koncert świąteczny 17.05 „Bo- 
że Narodzenie —— świętem chorych” 17.20 Mu- 
zyka organowa 17.50 „Na krakowskim ryn- 
ku — las“ 18.10 Oratorium Bożego Narodze- 


"nia C. Saint-Saensa 19.10 Żołnierska audycja 


wigilijna 19.35 — 19.50 Gawęda wigilijna dla 
samotnych 19,50 Kolendy 20.15 Przemówie- 
nie wigilijna Prymasa Polski 20.25 Kolendy 
20.40 „Przed Janickowym Saalasem' 21.15 
„Pierwsza wigilja w okopach” 21,30 „Kolęd- 
nicy śląscy“ — słuchowisko regionalne 22.10 
— 24.00 Koncert muzyki poważnej z płyt i w 
przerwie o 22.30 Audycja dla Polaków za- 
granicą 24.00 Pasterka z klasztoru O. Fran- 
ciszkanów w Panewnikach-Ligocie. 


Wtorek, 25 grudnia. 

9.00 — 10,00 Audycja poranna 
lendy z płyt 10.30 Nabożeństwo z katedry 
św. Jana w Warszawie 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.03 Muzyka lekka (plyty) 13.00 
Feljeton 13.15 Koncert popularny 14,00 Kon- 
cert salonowy 15.00 Słuchowisko 
15.30 Muzyka dla wsi z płyt 
inaczej” — obrazek obyczajowy 16.20 „Boże 
Narodzenie w muzyce" 16.45 „Sprawa hono- 
rowa“ — humoreska 17.00 Muzyka do tańca 
17.50 „Gwiazda na choince" — opowiadanie 
dla dzieci 18.05 „Książę musi sie bawić" 
16.35 Trzy kolendy 1845 Słuchowisko dla 
dzieci 19.25 Kolendy w wyk, chóru 19.50 Fe- 
z Bo RE potpourri wiedeńskie 
3 endy. polskiej” | 


kój luziom dobrej woli" 22,00 — 23.30 Mu- 
zyka taneczna. 


10.00 Ko- 


wiejskie 
16.00 „U nas 


Środa, 26 grudnia: 
9.00 — 10.00 Audycja poranna 10.00 Mu- 
zyka (plyty) 10.30 Nabożeństwo z. Piekar 


SP Sygnał czasu, hejnat oraz wiadomości |. 


15 groszy za wyraz. 


; chańskiego 
21.00 „Po- À 


administracji wzgl. zamiejscowy zł. 
7600 pół strony zł. 325 imm, wiers 


meteorologiczne 12.05 — 12.15 „Madonna na 
Śląsku" 12.15 Poranek muzyczny; w prze- 
rwie pogadanka krajoznawcza 14.00 Muzy- 
ka salonowa 15.00 ;„Dosiego roku“ 15.15 
Wiązanka kolend Śląskich 15.45 „Z wiejską 
koiendą* 16.00 „Infułat i woźnica” — opo- 
wiadanie 16.20 Recital śpiewaczy 16.40 „O 
iakim co grat anioła" — słuchowiska dla dzie- 
ci 17.65 Muzyka do tańca 17.50 „Dziwy przy- 
rody“ 18.00 Słuchowisko 18.45 „Życie mło- 
dzieży” 19.60 Muzyka lekka i popularna 
19.50 Felycton aktualny 20.00 Pies i biurko” 
— humoreska 20.10 Koncert symt. 21.00 Kon- 
cert Chopinowski 21.30 „Beskidzkie ballady" 
2140 Koncert Chóru Dana 22.00 Skrzynka 
techniczna 22.15 Koncert reklamowy 22:30 
Wiadomości sportowe 22.45 — 23.00 Muzyka 
taneczna ludowa (płyty) 23.05 Skrzynka fran- 


i giczne 
12,10 itinin dla dzieci 
zyczny 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Przeboje rewjowe 16.45 Lekcja francuskiego 
17.00 Teatr Wyobraźni 17.50 Feljeton spor- 
towy 18.00 — 18.15 Karlikowa poczta 18.15 
Recital fortepianowy 18.45 „Co czytać?” 19.00 
Płyty 19.20 Pogadanka aktualna 19.30 Pio- 
senki chóru Dana (plyty) 19:50 Wiadomości 
sportowe 20.00 Muzyka lekka 21.00 Koncert 
wieczorny 21.45 „Przekłęte papugi“ 2200 
Lekcja tańca 22.35 — 23.30 Muzyka tanecz- 
na 22.45 Porady radjotechniezne, 


Piątek, 28, grudnia, 

6.45 — 8.00 Audycja!) „Poranna 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał oraz w iadomości meteorologiczne 
12.10 — 13.30 Koncert południowy; w przerwie 
o 12.45 Odczyt dla kobiet 15:30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Noc w Madrycie" — kon- 
cert (16.45 Audycja dla chorych i koncert 


17.15 Recital śpiewaczy i fortepianowy 1750 


„Ogrodnik śląski" 18.00 Odczyt 18. 15,Kwar- 
tet smyczkowy 18.45 „Między Persją a lra- 
kiem“ 19.00 — 19,45 Muzyka lekka; W prze- 
rwie o 19.20 Pogadanka aktualna 19.50: Wia- 
domości sportowe 20.00 — 20.05. „Jak spe- 
dzić święto?" 20,05 — 22.30 Pogadenka mu- 
zyczna i koncert symtoniczny 22-30 „Poezie 
kolendowe* 22.40 Koncert reklamowy 23.05 
Skrzynka tranciska. "28 


Sobota, 29 8r dnia. 


6.45 — 8.00 Audycja poranta. 
czasu, hejnat oraz wiadomości meteorologiczne 


12.10 Koncert południowy 13.05 taak Mu- 
ati RHA polska (ptyty?) 15.15 - „Sto: Jawa 
dycja dla dzieci” 15.30 Wiadomości gospodar- 
ST Muzyka (nowości plytowe) 16.30 
cze Pak dla dzieci 1790 Muzyka lekka 
Za hagi i rodzina“ 18.00 Skrzynka dla 
dajent.. ‘18.15 Recital skrzypcowy Wacława Ko- 
18.45 „Wyścig pracy w Rosji So- 
wieckiej” 19.00 — 19.20 Wyjatki z baletów 
(plyty) 19. 20 Odczyt 19.30 Koncert wiłeń- 
skich revellersów 19.50 Wiadomości sporto- 
we 20.00. Muzyka lekka 21.06 Koncert Symi., 
21.45 Szkic literacki 22.00 Muzyka taneczna 
„23.05 Loża Szyderców 23.35 — 1.00 Muzyka 
"taneczna. 


W niedzielę i dni „Światęc 


12.30 Poranek mu- | 


fala „po kolendzie* 
otworzyć szerokim ruchem ręki i przyjąć 


"11.57 Sygnał 


Nr. 307 


wziąć pod uwagę dalsze nowe formy, zro- 
dzone z postępów techniki. Zwrócenie u- 
wagi na tę sprawę jest wielką zasługą 
Międzynarodowego Związku Dziennika- 
rzy, który zorganizował konferencie bruk- 
kadzie 


każdy w nieszczęściu podniesie i pocie | 
szy. Zgromadzeni przy kolorowej, fachną- — 
cej jeszcze żywicznym lasem choince ufti A 
spoglądamy w przyszłość piieis ae $ 
lendy. YA 

Nie wszysey jednak będą całk spe- 
dzić ten wieczór w gronie rodzinnym. 
Jednym zabraknie może skrawka ojczy= 
stej ziemi, innym rodzinnego dachu, a je- 
szcze innym — rodziny. 

O tych dalekich, samotnych czy też a 
chorych nie zapomni polska fała radiowa, 
biegnąca podniebnym szlakiem, na którym j 
wytknęła sobie wszystkie najdrobniejsze | 
nawet spotkania z ludźmi opuszczonemi, 
samotnemi, czy tęskniącemi. | 

Rzuciły ich losy po całym Świecie. i 

Na dalekich lądach, czy obcych wodach "ABER 
wszędzie spotkać można Polaków. W dniu | 
wigilijnym słowo — oiczyzna — bardziej | 
w sercu tęsknotę wywiera. Tego wie= | 
czoru, jedno słowo z rodzinnych stron ma 
wagę szczerego złota. Słowo to przynies W. 
sie im specjalna audycja radjowa dla Po- 
laków zagranicą, aby wiedzieli, że o nich 


w ich starej ojczyźnie pamiętają, troszczą K: $- 
się o nich i dłoń im podają bracia w ser- | 8 
decznym uścisku. Dźwięk polskiej kołem (m 


dy przerzuci pomost między dalą i zastu- A 
ka do twierdzy żołnierza legii cudzoziem= Da 
skiej, na pokład marynarza zmagaijącego CA 
się z wrogich wiatrów przemocą, do mie- | 

szkań na Suthampton Street, rue de Same, 
Friedrichstrasse i wiełu, wiełu innych od- : BEER" 
dałonych od brzegów Polski o setki (M $ 


przeżywała swą samotna wigtnię. , F, 
chorych wyciągną się ku słuchawkom, a- g 
by zapomnieć o bólu i wyczarować obraz ż 
domu rodzinnego w melodii kolendy. TEE, 
Utrudzony służbą „na czujce* żołnierz 
KOP'u wróci do świetlicy aby przy otwar- BEL 
tym głośniku wysłuchać pasterki z Jasnej Ee. 
Góry i'w żarliwości ducha przenieść się ge 
myślą do swoich bliskich z którymi nie- 
raz w mroźną noc spieszył do kościoła. 
Samotny człowiek. znajdzie dla siebie - 
krzepiące słowo w audycji dla samotnych, 
ku którym pobiegnie życzliwy głos czło- 
wieka przemawialącego doń przed mikro- 
fonem. > 
Sieroty pozbawione choinki zaproszą | 
podwoje Polskiego Radja urządzając spe- "38 
cialną audycię, któraby im zastąpiła dom 
rodzinny. 
Do wszystkich drzwi zapuka radjowa 
trzeba jej tylko drzwi. 


ki > 


ją życzliwie. 
a St 


Anesdody radiow 


W angielskim a Statystyki Ra- Ag 
diowej, urzędnik prowadzący ewid encję 
abonentów radiowych, dla odróżnienia 
tych, co maią anteny od posługujących się 
zamiast anteny — siecią elektryczną, 0= 


Znaczał na marginesie „antenąci* i „dru- 
ciarze'. 3 f 


enes Z rozgłośni niemieckich wy= „l 
Mozon niedawno taki incydent: MRES =. i 
diofoniczni transmitowanie przeróbki A 
4 cznej ze sztuki Schillera p. t 

Wica Orleańska“, Radiofonizator sk króci 

Sztuk kę prawie o 50 proc. Zebrani artyści 

i zaproszeni goście komentowali żywo słu- 
chowisko, gdy wożny przynió sł depeszę. - 

Z wielkiem zaciekawieniem i W podniece- 

niu otwarto depeszę adreSowaną imiennie 

do  radjofonizatora. Depesza brzmiała: 

„Nie zrozumiałem 0 CO Panu chodzi w tak 

pociętei „Dziewicy Orleańskiej, której 
wykrajał pan najważniejsze części. Gdy- 

by nie to, rzecz byłaby udana, a tak — 
„przewraca się w grobie — Schiller!" 


50). zagranicą zł, y 32 
z 1 łamowy opisat A 


